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Wychodzi codziennie.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. pół 

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt mie- 
sif czme 1 złr. 50 cni.

Z przesyłką pocztowa w P a ń s t w i e  A u  s  t r j a c L n  m 
rocznie 24 złr. półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. * , ,T.

Z pr-esj-ika pocztową za ar r a n ' c ą : do całych Niemiec 
.nie 60 marek — kwartalnie 12 inarej.. 6 =/r. do 

r .ancj; ,  Angl.i ,  B-lgńi, Włoi h i Szwi^cary. rocznie 
80 franków — kwarta.nie 20 franków.

Num er kosztuje 10 centów.
k.  n mki j p t ó w  Eodskols nls sw r ioa

m  P O L S K I

P rzedpłatę j. ogłęszepia, p r z y jw ją  wę Lwotne
Binro Administracji -Driem_ika Bobk^go11 przy ulicy 

/  kademickiej poi I. 3, naprzeciw Hot siu Zoiis ; we 
Wbduiu, Hamburgu, Frankfurrb n M.t w Berlpte , 
Lipsku. Bazjlei, Szwąicarji i Wrocławiu pp. Hnaann- 
atein fet Voglęr; w Wiedniu F  bób. B. Masse* Rottor 
i Spł.; w Puziianiu K -im i irz Keus.ann Biuro anon­
sów: w Paryżu pułkownik Kaczkowski, Faibourg 
Poissoniere 3? — Ugl^azams przyjmuje Agencja j .m 
Adama Oarri fnur 1- la r rout-Roage, 2, Paiiś

O g ł o s z e n i a  przyjmuje t_ę za opłatą 6 cen ^w od 
miejsca objąteśc. jednego wiersza drobnym oruk om 
(petit)

Listy z pieniądzmi mają by p r a tn u t  f ta. no o do 
Administracji FDrW»i k» PUsJdegcA — Listy rrkla- 
maoyjr» nie ipwn^gtowane nie podłogową opłacie.

0 4  A d m i n i s t r a c j i .
na Dziennik Polski wynosi:

Z a  m te tia c  M A R Z E C  u . L to o o ic :
m i e s i ę c z n i e ..............................................] złr. 50 ct.

na prowincji z przctgłku pocztową: 
miesięcznie ..............................................  złr. — ct.

Pieniądze prenumeracyjne winne być adreso­
wane qo Administracji Dz. Pol.", ponieważ Admi­
nistracja nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z 
powodu przesyłek pod innym adresem.
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L f ó w  26. lutego.
Po długiej, wiekowej niewoli, ma na­

ród sam wybrać własnego księcia. Gro­
madzą się na ten wiec wyborczy posłowie, 
wolnemi rodaków głosami do tego powoła­
ni. Stolica kraju rozbrzmiewa okrzykami 
wesela, a wśród uroczyście przystrojonych 
i oświetlonych ulic snują się radosne tłu­
my, śpiewając pieśń narodową: Jeszcze.... 
Inaczej jednak ta pieśń się zaczyna! I nie 
z Warszawy donoszą o tych radosnych u- 
roczysiościach! |Czyżeśiny niegodni tego, 
czego godnymi uznano na wpół cywilizo­
wanych Bułgarów ? Cz\ nie godną W ar- 
szawa doczekać chwili takiego wesela, ja­
kiem upojona dzisiaj owa, w dziejąc ni 
czem świetnem nie zapisana Tmnowa. 
czy naród polski —  on, który tak w 
śnie na północnym wschodzie rozpal po­
chodnię wiedzy, on, który dał swia u 
pernitow i tylu innych mistrzów wi y 
natchnienia, on który tylekroc własnenn 
piersiami zasłaniał świat europejoki o 
zalewu barbarzyńców, a u siebie w domu 
rząd ził sie wolnością wówczas, gdy inne na­
rody strachem tylko rządzono -  czyż na­
ród' ven długo jeszcze ma dawać z siebie 

izykład t y l k o  dziwnej w ucisku wy­
trwałości, niespożytej żywotności  ̂ w,srod 
niszczących zewsząd wpływów? Najbole- 
śtiiftigzo ogarniać musi uczucie, kiedy się 
porowna nasz stan z tern, co inne odzy­
skały narody. Węgrzy powrócił' do peł­
nego użycia swych praw i swobód —  Wło­
si odzyskali niepodległość i zjednoczenie —  
Niemcy doszli do dawno upragnionego ide­
ału politycznej jedności —  drobne i w cy­
wilizacji mało zasłużone narody Serbów, 
Czarnogórców, Rumunów, Bułgarów mają 
już byt niepodległy — a tylko nas przy­
gniata zawsze żelazna stopa potomka Iwa­
nów i Piotrow i następcy krzyżackich za­
borców. I gdy myśmy więcej niż tamei 
za wolność naszą i obcą stoczyli krwawych 
zapasów —  gdy myśmy nigdy nie wyrze­
kli się praw naszych, a według możno­
ści i  stosownie do danej chwili stwierdzali 
je czjm-m i słowem —  gdy myśmy nigdy 
nie przestawali być użytecznym współpra­
cownikiem w wielki cm dziele postępu ludz­
kości —  stoimy jednak dzisiaj na tym ma­
rnym stopniu niedoli i poniżenia, na któ­
rym nas postawiło ohydne dzieło roz­
biorów... .

Te są pierwsze myśli i uczucia, inkie 
nas ogarniać muszą na widok tych, co do 
niedawna tyle co i my albo i mniej uci- 
snieni, a niewątpliwie nie więcej od nas 
do bytu uprawnieni —  odzyskują ten byt,

albo przynajmniej pierwsze jego podstawmy go o założeniu szkoły chmielarzy w obrębie rze- skiego — przechodzi zgromadzenie do porządku 
i w aru n k i A z równa natarczywością na- czonego oddziału. Sprawozdawca prof. S t r u s i e -  dziennego, po uwadze prof. Rylskiego, iż warstat 

m W i o -  .11,i 070O-0 “tak? wlcz poParł uailnie w niosek, wykazav szy .taty- taki sam się opłacać powinien,
suwa nie potem pytanie. - stycznemi datami jak wielkie znaczenie mógłby Z porządku dziennego p, H e n z e l ,  spraw o-
Kto zas bezstronnie na pytanie to oapowie- m iU(< chmiel galicyjski w handlu n a  targach zagra- zdawca komisji rewizyjnej, przedstawia sprawę 
dzieć zechce, ten musi przyczynę zarowno w nieśnych , albowiem co do dobroci mączki prze- wydawnictwa Rolniku. ? 0 dyskusji, jaką o piśmie 
n a s  s a m y c h ,  jak i po za nami znaleść, zarówno wyższa on chmiel styryjski i alzacki — a spółza- tein przeprowadzono już na poufnem zebraniu — 
wnaszyęh i bardzo ciężkich błędach, jak i ędniczy z chmielem żateckim. Sprawozdawca są- poprzestaje na zalecen.u następujących wniosków 
W fu talnrm  n ieroz  zbieo-n o k o liczn ośc i ze- jednak, że założenie szkoły nie byłoby tak po- komisji:
W tat y  '! °  w  i i' i , zytecznem jak nauczyciele wędrowni, którzy byj ł .  Dalsze wydawnictwo Rolnika uznaj.* Rada
A netrznych, w winac i l  błędach obcy cli. rozpowszechniali w różnych okolicach kraju zna- ogólna jako niezbędne, bo ścisłe związane z za-
Taką przynajmniej odpowiedź dają nam jomość uprawy chmielu. Wnosi tedy, aby omite daniem towarzystwa.
stuletnie dzieje porozbiorowe, w których centralny starał się na razie uprow adzić jak naj- 2. Poleca się komitetowi, aby wyjednał di*
zawsze ieden Z tych dwóch czynników, a Prędzej instruktora fachowego, któryby jeżdżąc ud Rolnika subwencję rządową, & szczególniej kra-
l *11 W  ło i  nL  v*i7pm «lrładałv sio na J l , m ł e l a r m  flp chmielami ; “objaśniał także ekdtio- juwą.kllkakiotllic t u  oba lazem  fekładaly Sra wów rządców i samych właścicieli chmieLrni.1 Wnioski przyjęto po dłużę tej dyskusji, w któ-
usunięcie oliwili odrodzenia politycznego W Szkoła może być późn j założona. Na utrzyma- rej hr. K r u k o w i  e c k i  sarrucił redakcji, że nie

nie instruktora należy udai  się do rządu po'sub dosyć zawiadamia czytelników o wszystLiem, co
wencję stosowną. Koszti szkoły zaś, będą prawdo- w zakresie rolnictwa w kraju się dzioje — że pn-
podobnie pokryte z funduszów kraju ' “ A A L"ł * J_1"

dalszą", niepewną przyszłość. Toż jeżeli te 
prawdę, z dziejów stuletnich zaczerpniętą, 
te równą w nieszczęściach naszych winę 
własną i" winę lusu, w bacznej zapiszemy 
pamięci —  tp na widok przywróconych in­
ny m "narodom praw, nie zwątpienie nas 
ogarnąć powinno, lecz owszem pewna w 
przyszłość otucha. Bo gdy nidzhny, jak 
narody, które jako zaginione uważano, je­
dnak nie zaginęły, i po wiekach do pań­
stwowego powracają bytu —  gdy widzimy 
to u takich nawet, które prócz samego 
biernego oporu w zachowanie. swTej naro­
dowości nie wiele około odrodzenia swego 
położyły zasług —  gdy z wiasnych dzie­
jów porozlnorowych przekonamy się, iz by­
ły chwile, w  których stawała przed nami 
możność dojścia do celu, a tylko własne 
błędy od niego nas oddalały, albo też i po 
za nami leżące okoliczności: to przestanie­
my chyba mówić o n i e m o ż n o ś c i  po 
wrotu do państwowego bytu, jaką w nas' 
już nieraz właśni zaprzańcy wmówić usiło­
wali. I zrozumiemy wtedy, że byle nie usta­
wać w pracy nad wewnetrznem odrodze­
niem i spotęgowaniem wiasnych sił naro­
du —  byle narodowego i państwowego po­
czucia nie tracić,f a silną wiarę-' w przy­
szłość zachować i ku niej wszelkie zwra­
cać starania i wysiłki —  byle w wyborze 
środków nie lekceważyć sobie wielkich tru­
dności, których od jednego rzutu nie zła­
miemy, a tylko usilną pracą u su n ą ć  zd o ła ­
my: to sio pomyślne okoliczności dla nas 
tak samo znaleść muszą, jak się znalazły 
dla tylu innych narodów. A to pokolenie, 
które taki pomyślny zbieg okoliczności zro­
zumie i odczuje, i mieć w sobie będzie do­
stateczny zapas inteligencji i patrjotyzmn, 
aby z nich zupełnie skorzystać, potrafi 
się całe rzucić na szalę wypadków, ażeby 
wszystko narażając, odzyskać wszystko —  
to pokolenie dożyje chwili tak radosnej, o

z fuLrtuszow Kraju i pań­
stwa.

P. Abrahamowicz poparł wniosek referenta. 
Na wystawie paryskiej przekonali się oędziowie, 
że chmiel g a l i c y j s k i  zajmuje trzecie miej­
sce po Żateckim miejskim ; powiatowym. W ysta­
wa paryska przekonała że w sprawie c h m i e l u  
i t y t o n i u  może A ustrja, » mianowicie Galicja 
znakomicie się wyszczególnić

mija nawet tak ważne wystawy, jak była brodrka 
i rawska, ze zamilcza działalność Towarzystwa 
pszczelniczc-ogrodniczego iłp. P. S t r z e l e c k i  
H e n r y k  uznaje, iż potrzeba, by ti-lnik  o tein 
wszystkiem zawiadamiał — lecz na to potrzeba 
szczerego i gorliwego poparcia ze stroay rolników, 
a przedewszystkiem członków Towarzystwa, na 
czem redakcji dotychczas zbywało. Redaktor p. 
T y n i e c k i  tłómac.zy się z zarzutów czynionychjrtt aw której rozmaite czyniono uwagi? co do kurzy ści 

i sposobu sprowadzenia instruktorów, podniósł prof. 
Pankowski, aby szkoła Duhiańska odnowiła nie­
zwłocznie swą chmielamię. Ostatecznie przyjęto 
wniosek sprawozdawcy.

Następnie wniósł p. Piotr Gross ważną sprawę do­
tyczącą bydła opasuwego galicyjskiego, na targu Wie­
deńskim: W skutek zarazy na njdło, panującej w Ga­
licji w kilku powiatach, w jdał rząd polecenie, a- 
żeby targi na bydło galicyjskie, które dotychczas 
odbywały się w Praaze i w Wiedniu, zredukować 
tylko na jeden punkt. Odtąd, w myśl tego pole- 

, cen ią , nie w olto spraeduwać bydG galicyjskiego 
nigdzie indziej, ,ak tylko w iedniu. Ale co 
gorszai, bydło jest tam trzymane w LoH- 
t.m a cji, i targi odbywają się tylko isz  na ty ­
dzień, co środy. Z tycto targów tle  wolno wypro­
wadzać wołow po ?a granice Wiednia, jak to się 
działo dotychczas. Jesteśmy dzisiaj tylk" aa łasce 
rzeźników wiedeńskich. Strata dotyka nas Liez»- 
służenie. Od kilku lat domagaliśmy się zamknię­
cia granicy dia bydła stepowego z Rosji; przed­
stawienia nasze nie odniosły skutku, a teraz na­
sze bydło odbywa kwarantanąw Wiedniu. Wszak­
że zaraza nie panuje w całym kraju, tylko w pe­
wnych powiatach. Bydło zdrowych okolic mogłoby 
tedy całkiem śmiało pojawiać s i ę , jak dotychczas 
na wszystkich targach zagranicznych. Wszakże 
każdy właściciel stajni opa0owej mógłby wykazać, 
czy jego towar pochodzi z okolicy nawiedzonej 
zarazą czy nie. Mówca wnosi tedy, ażeby komitet 
wniósł r e m o n s t r a c j ę  d o  r z ą d u  prze­
ciw ostatniemu rozporządzeniu z a  p  o ś  t  * d n  i  
c t w e m  g a l i c y j s k i e j  d e l e g a c j i ,  i 
wykazał niesłuszność i zbyteczność tych środków 
prewencyjnych.

Wniosek ten został przyjęty.
W końcu na wniosek p. Abr&hamowicza po 

krótkiej dyskusji uchwalono ursądzić we wrwśniu

mniema, że obowiązkiem redakcji wiedzieć o wuzy- 
stkiem, i że jest odpowiedzialną za to, jeżeli nie 
wie —  co nie uwłaczt potrzebie poparcia redakcji 
przez nadsyłanie z kraju wszelkich wiadomości 
dotyczących spraw rolniczych. P. Ś w i e ż a  wb k i  
broni redakcji —  poczem wnioski komisji uchwa­
lono.

Następuje sprawozdanie nnansów. Referent 
komisji p. H e n z e l  uznaje, iż księgi i kasę zna­
lazła komisja w zupełnym porządku, a uczyniła 
tylko uwagę, ażeby kapitał stypendyjnej dublan- 
sLiej fundacji był lokowanym nie w giełdowym  
efekcie, jak -kcie kolei Karola Ludwika — le-jz 
w innych popletttch. Stan majątku Towarzystwa 
jest nostęuujący : stan czynny 104.517 zł. 62 ct.. 
bierny 28.312 zł. 91 ct., majątek czysty 76.204 
zł. 71 ct. — W roku 1878 wzrósł maji^ek Towa­
rzystwa o 1611 zł. — Pod sanądem  To a , zaś 
znajdują się jeszcze fundacje stypeńdyjne 53.455 
zł. 36 ct. — tudzież subwencje krajowe i Pań­
stwowe 8636 zł 90 ct. — Fundusz żelazny To­
warzystwa wynosi 4502 zł. 86 ct. w efektach i 
64 zł. 20 ct. w gotówce. Dochód czysty i fol­
warku dublańskiego był 2131 zł. 61 ct. Komism 
u nosi o u łzieleuie komitetuv i  atoolutaijuia za 
rok 1878.

Niespodziewana zupełno dybkuąj* rorwinęła 
się przy tej sposobności. Hr. K r u k o w i e c L i  
z radością jutnacza ów pomyślny rezultat g*upo- 
darki folwarku dublańskiego. Bad jednak wiedzieć 
bliższe szczegóły, i zapytuje komisji- jakie pomy­
ślne okoliczności na 10 w płynęły? Bo skoro ceraz, 
w chwili oddania folwarku krajowi jest czystą-rgft- 
ta, to dobrze znać dokładnie szczegóły tej gospo-

jak iej n a  czele  u w a g  n a szy ch  w sp o m in a m y , t a r g  n a  z b o ż e  i b y d ł .  z a r o d o w e  
T urujiayż m u  d ro g ę  n asza  praeti i naszą w fc ' w o w i e , i zawezwać oddziały Towai zy-droge pracą
wiara w przyszłość i dochowaniem mu nie- istwa tudzież gminę miasta Lwowa
, r  . « . ,  . i i • • - , io poparciu tego ważnego postanowienia.

Skrzywionej idei polskiej, azeby owe po- F P .  Piotr G r . s s po<Lt rezygnację z wyboru 
myśłne okoliczności zastały w narodzie po- na cłonka komiietu, leez jej nie przyjęto, 
kolenie p r a w  d z i w i e  polskie —  nie takie drzecie posiedzenie (26, bm.) zagajono \»obe- 
co mówić tylko będzie po polsku, ale po cnosci bardzo już szczupl.j liczby członków. Prze-
polsku myśleć i CZUĆ nie potrah.... wodni ,zący p. D a w i J  A b r a h a m o w i c z  wzywa
1 Unilme do popierania składek na bursę im leona

Sapiehy. Zawiad imia zgromadzenie, iż redaktor 
czasopisma Gospodarz Wit juki prosił go, by o 
wydawaniu pisma tego zawiadomił zgromadzenie V 
zalecił do poparcia w oddziałach. N id prośbą p.immtm T w ?  pspoi^rsłlepU  -••»* vvx» | r u p w i v i »  *» "  —-----   I 4 x

Po ukończeniu wyborow na posiedzeniu ponie- F. B. Twardowskiego, o subwencję 500 zł. ceitm 
Jziałkowein wziętu jeszcze pod obrady z powodu ułożenia warstatu mechanii-.znego głównie do kou- 

1 nagłości sprawy wniosek oddziału Radziechowskie- strukcji i naprawy patentowej sieczkami Cwikliń-

wnioskiem c wybói komisji z dwóch lab trrech 
członków, któraby o stanie gospodarki na folwar­
ku się przekonała Rizwrp. eię dfsknąja chwilami 
Darazo drażliwa, w któicj braa udwiał pp. Kmko- 
wiecki, Auv Abrt hamowirz, ['tołowij i  Wybioti »w- 
ski. dtre8zczać je ta me będziemy, wchódzono w 
niej bowiem w takie szczegóły, jak zanie^z  ̂tnxu>- 
ne perzem pole, źle uprawiony łan ziarniaków itp. 
Jedni twierdzili, że za dawnego folwark dn-
blański źle był zagospodarowany, a sowy saraąd 
własną zooługą dał ładny docLód -  Id a* znów, 
że ton" dochód nowego zarządu nie jnsż dochodem, 
ale uszczupleniem raajątko * po r*ęś?i wynikiem 
wkładów, za dtw nego zarządu poczynśanjpea, Pry­
w a t n i e  wyraż»ła się jesacre troeęia opinia — * 
mianowicie., że i dawny lareąl byf zly, i  nowy 
nie lepszy, do czego dodawano słuszną uprafą, & 
zło wynik, dawnego zarządu, od którego d z ik szy  
nie ma być lepozyet, dła ego cyfrowo gorzef sig 
przedstawiały, iityżŁe proWa<U.e«iit gospodarki po­
stępowej jest bardziej koszsewnem ąniżeli z łe  
prowadzenie gospodarki wodł-g ftare nityny. Co 
w tern r.szystkiem prawdy, a c . przesady zazwy­
czaj w gorączce w-Ur wyLtępująocj — orzec tru­
dno, Skońcayło się zaś na tern, iż P- wicepceze. 
starał się nieco wycofać pos 'edzeniem, że oit 
przeciw nauce nie stąje ińe przeciw odoącw giu 
teorji od praktyki, i  |>raociw rbyt poi h >,ą tę he* 
obliczenia naśiadowaictwu obcych wzorów —r po- 
czem wniosek komisji rewizyjnej o absohitorjum 
przyjęto większeóoią głosów..

P. H e n z e 1 refert̂ io dziej biadżet na rok 1878. W 
w> datkach prelinainoweno: Płace, csj nsza druid i  e  
głoszenia, opał i oświetlenie n  la ki kanc«d*ryjim itp. 
5000 złr. Wydawnictwo Rolnika 2100 złt. — Do 
rozporządzenia komitetu na wydatki nadawy czarno 
i remutforacje 560 złr, — ogółem 7660 złr. N* to 
me, komitet następujące pokrycie: Wkładki ad 
członków, nie naLżąeyfcb do żadnego oddziału 
141 złr. — renta roczną za folwark Duhlany (od 
Wydziału krajowego) 1600 złr. — , ubuoai ja na 
HaŁniltu 1000 złr. — wpływy zaległości od oddzia­
łów 110<# złr., zwroty i nadzwyczajne 44)9 zlr. — 
ran a  4250 złr. Pazcotaje więc de pokrycia 3410 
złr. — które będą pokryte oi ̂ wiąakwir* "ręś lą 
od eddaurłów, wjDOsaącą 43 proc. wtiaoak. Na 
wićneh konioji trfcwolo*»

1 R da ogólni prryjrazjąe niniejszy bud» t 
uchwala: rozkład niepokrytej sumy potrzeb karaą- 
da centralnego w kwocie 3410 złr. w. a na od­
działy według otopy 45 proc, od należytości wkła­
dek obowiązkowych w każdym oddziaie zebrać nią 
mających.

2. Naicżytości obowiązkowe każdego i diit ta, 
według lej stopy procantowaj obliorwne i w bu­
dżecie wjozcaególnione, mają być w ciągu roku 
1879 odncśue do £. 15. h i d. statutu m natanci 
do kosy komitetu wniesiune. (Dok naoŁ)

K o r e e i p o n d e i i o j e .
Bralin 20. lutego 

Głównym punktem mowy troacwe; n sam , są 
darki, ażeby w razie może pogorszenia jej w rę= zapowiedziane reformy ekonomiczne. 1 vttpoww ■ 
ku nowego carządu, tbun śmielej się upomnieć. Na to zupołnie ogólnbmu prsekonaŁiu i pnogramou i 
to przewodniczący p. A b r s t  ani owi  o z, ustą- ftf^wwo-ękonunńcznieinu Loaclarsw. w lifcie jego 
piwszy krzesła p. Augustynowiczowi odpoi itda z Fncderichsruhe. Lot js zateiD gbowny znajduje 
ze cały rozum byl w nszczędnośo.i I PÓLiśmy chcieli się w zupełnej lu..monii z położemefc rzeczy’, a 
tam mieć wzorowe gospodarsitwo, póty było źle. rozbierając jegc części karmonja ta więcej się jtr- 
Kiedyśmy postanuwili gospodarować n i dochód, i szcze uwidocznia. — Potrzeb* uchronnyak Cżł dk 
zarząd) ńddali „prostemu ekonomowi' — jest do- podtrzymania przt-mysła, bezskuteczni śJ4 zwrotu, ku 
cbód! Silnie przeciw temu powstaje członek ko- wolnemu handiuwi, inaugurował.om pruz trakta­
mi to tu, prol. Pankows ki .  Obawia on się, aby ty Niemieckiego Związku celnego, pewzeba iwihu 
przemówienie p. A brahamowicza nie drobiło togo wams rargu wewnętrznego dlr przea fr kcajo- 
vrażeni», że „jeżeli g&i pod irzowi odbiorę chłop- wego, są to hud*, % ktćoemi de boju Wj tdępiye 
ski rozum — a dam mu naukę, to mu przei, to Bismark i znaczna część opinii prneciwkc kianin- 
odejnę dochody. “ „Nie uczmy się, o będziemy kowi wolno-kandlowemu, i pedstąw; ałużyć mują- 
mteli dochody" — ten mógłby być v niosek ze ce ekonomicznej reiormk.
słów p. wiceprezesa. Mówca szczegółowo opo- Krótkie te frazecy nic jeszcze nie morią prze­
wiała dzisiejszy stan folwarku, któi y ma być o- eiwko mowie tronowej, zadaniem bouieip takiej 
płakonyro — o wiele gorszym n>ż dawniej, uedy mowy jest wskazać na projekt* i poiraeby, *ke luz 
nic „prosty ekonom" zarządzał — twierdzi, że rozwijać je. — Krytykę ma tu zatci* ba-Jio cia- 
większ> dochód za roi ubiegły wydobyto z u- sne pole, Cża&ifi meże go nawet nie mieć uupeł* 
szezerbkiem samej substancji majątkowej, w spo- nic. — Inna iest rzecz r opinią! * jej pbjwwaim 
sób narażający dochody łat przeszłych; i koiizy pismami, mowami, dziennikami, gdji u  pzedsf»-
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Nasz podróżny zastał Segowię w jakiemś nie- 
zwykiam poruszeniu. Przejeżdżał tamtędy kroi i 
bawił całą aobę. Przybywszy z Madiytu Ima po­
przedniego, właśnie dopiero co odjechał z rana 
wśróJ oklasków całego miasta. Tak przynajmniej 
opowiadano doktorowi wysiadającemu z kolasy, 
dosyć źle zawieszonej, a na której poduszkach grał 
on, od ośmiu godzin nie zbyt ponętną rolę tłu 
ezka aptekarskiego.

A -rięc król był tu jeszcze dziś z rana? 
pytał po drodze do zajazdu Jakiegoś wyrostka, 
który niósł za mm tłomoczek.

— Tak jest, senor, b j ł z całą świtą. Pokazy­
w ali mi go dobrze. Pyszny człowiek, wysoki aż 
ta k , i z galonami herbowemi na wszystkich 
szwach.

— Cóż tu robił?
— A czy ja w iem ! Powiadają, że jeździł po 

kraju, żeby się posazać, że zdrów. Bo mówili, że 
chory. A prócz tego rozpytuje się on o potrzeby 
to tych, to tamtych.

— A to gorliwość, (akiej w nim wcale me 
przypuszczałem, mruczał sobie doktor.

— 0 !  to poczciwa Majesta! szczebiotał ( hłop- 
?zyua. Dziś rano, gdy wyjeżdżał przez bramę Sant­

iago. spotkał oddział algaziluw (łuczników), pę­
dzących przed sobą coś z pół tuzina różnego bie­
dactwa, któremu kroku przyspieszali pałkami.

Dokąd prowadzicie tych ludzi/ — zapy­
tał starszego.

n_  Do więzienia, Najjaśniejszy Panit 
Muszą to więc być wielkie łotry ? 
Bezwątpienia, Naiiaśn^jszy Panie. Joż  

oni nauczali swoje dzieci, że nauka kościoła św. 
transsubstancjacji jest fahszy wą 1 błędną.

Eh! —  rzekł spukojnie król, ja nie my- 
j, żeby to komu szkodziło.

„— Daruj, Wasza król. Mość, ale zdaje się, 
że to gubi ich duszę. To też, ażeby im oszczędzić 
większych mąk po śmierci, jesteśmy zmuszeni ob­
darzać je nieco lżejazemi za życia.

— Król zamyślił się trochę, a potem rzekł 
do staiszego od algazilów

Mój przyjacielu, jestżeś ty pewny, że 
wiara w transsubstancjację jest nieodzowną do 
zbawienia?

— Jabym się Dle ośmielił -■ od-zekl alga- 
zil — mieć o tem jakiegokolwiek zdania,

n__ Wyobraź souie jednak, że choć przez 
błąd "jakiś zasługujący ziesztą na uwzględnienie 
w takich rzeczach, pizcciu nicy transsubstancjacji 
mieliby sami tylko rację. W takim razie byłaby 
szkoda, Że pragnie ich zbawiać koniecznie, odda­
łoby się ich właśnie na w iokuiste męki. A to tem 
gorzej jeszcze, gdyby ich zmuszono u innych 
przekonoń za pomocą pałki.

To za głębokie dla mnie, wykrzyknął
algazil.

„— I dla mnie również, rzekł kroi. lila 
tego też nie będę z nikim i nigdy o tem rozpra 
wiał. Ja sądzę więc, że opinie w tych rzeczach 
me powinny być luczem krępowane, a to tem

mniej, że nikt nie jest w stanie pobić serjo opinji 
swego sąsiada. Zetem, puść mi na wolność, mój 
przyjacielu, tych ludzi, a byleby oni byli zresztą 
poczciwi, to mało mi na tem zileży, pod jaką 
hzjonomją chcą cię kiedyś przedstawić panu 
Bogu.

— Więźniowie co tchu spieszyli się skorzy­
stać z tej szczęśliwej interwencji, gdy starszy od 
algazilów, pochwycił ciężką swą ręką jednego z nich 
za kark.

„— 0!  co do tego, to go muszę zatrzymać. 
On bowiem, choć chrześcijanin, dał schronienie 
1 ,vm niecnym heretykom, których właśnie teraz 

amy, i ani pieuiądzmi ani groźbami nie mo­
żna było od niego wydobyć wyznania, że ich 
ukrywał. Utrzymywał vrciąz, że nie wie co się 
stało z jeeo przyjaciółmi. Ale w końcu przekona­
liśmy go, że kłamał. Jego więc sprawa jest 
jasn a!

„— Jaktu! rzekł kroi, ten śmiałek naraził 
swą wolność, ażeby ocalić wolność tych bieda­
ków... I czy to tylko całą jego zbrodnią?

Czyż to nie dosyć? zapytał algazil.
— W tedy rzekł król:

Rzeczywiście, to dosyć żebym dlań po­
wziął szacunek. Nie wydać Bwych przyjaciół ści­
ganych, bronić ich w nieszczęściu, to rzecz piękna. 
Jeśli ten uczciwy człowiek raczy z kolei przyiąć 
i moją przyjaźń, którą mu ofiaruję, to chcę 
mu nadać stanowisko męża zauiania przy mojej 
osobie.

— Po czem, przywołał obrońcę heretyków, 
który już sam nie wiedział jak królowi dziękować, 

jkazał mu wsiąść na konia i jechać obok siebie, 
li w ten sposób opuścił miasto wśród grzmiących
oklasków całej ludności.

— I czy to wszystko jest rzeczywistą prawdą ? 
pytał zdziwiony doktór.

Niewątpliwie; ja tego nie widziałem ale 
wszyscy tak opou iad atją.

— O! j»k don Aeinos dowie się o tem ,M my­
ślał sobie doktor, to będzie krzyczał, że się sta­
czamy w przepaść.

A powracając do swej *dż« /Łm-
— Powiedz mi, rzekł, mój chłopcze, czy też 

przy twem zatrudnieniu, mając tak ciągle do czj - 
nienia z przejezdnymi, nie spotkałeś czasem i  tych 
dniach pewnego indywiduum w pończochach zie­
lonych i z raną na głowie?

— A , czekaj pan, ta rana na g łftvie, rze . 
mały przewodnik, przypomina mi istotnie pewne­
go młodego człowirtu i z eskorty królewskiej, wi 
działem go dziś rano w tłumi", koło bramy ho-

zau w aty łom
cię bardzo, rzekł do'

, opisz mi az zegółowu
— Mój drogi, proszę 

ktor wpadąjąc v zady szanie 
tego młodego człowiek*.

Gdy cnłopiec skończył swój opis, radość do­
ktora przechodziła wu»el ;ie granice.

— To mój warjat, iuoj wur,<A! wołał zan ie­
sieniem. n ie  cóż on robił wtedy gdyś go wł

Trzymał konia za uzdę; jego ubianiebyło  
nadzwyczajnie proste. On nie miał on galonów po 
wszystkich szwach, tak, jak kroi. Ja m yślę , że 
to musiał być jakiś stajenny.

Doktor m yślał sobie:
— Ot, zapewne się wśliznął do eskorty, przy 

pomocy jakiegu przyjaciela; a może i należy stale 
do służby domu królewskiego. Lecz prawda, — 
sposób, w jaki mi opowiadał o ojcu Antonio...

— utóż i ząiazd, riekł chłopiec, składając u 
wrot posad# walizka doktora.

Gospodarz zajazdu zhłiśjł m ą guśaa;
— Stancję dia jegenc » ii. nieprawdaż v
— Nie aiel dwa H" ha miękko. W którą 

stronę drś z r»Ła oJjeGuJ król?
— Ku Avili.
— Jadę do Aiili, Piszę o furmankę natych­

miast.
Zanim  ̂zdołenc zaprządz, doktor był już go- 

ów. Woźnica zaciął muły i ruszono w drogę.
T en młody król — mu wił sobie doktor, 

"“TZj £ jrdając się po widnolrręgacŁ krzemieniom Sta- 
l?5j K«tylji — ten młody król, rzeczywiście, to 
chłopiec rtokroć rozumni jasy ani teno wolno się 
iyło spodziewać. Zdanie o rzeczach jakoś mu się 
wyrabii. Zajmuje stanowisko zyjwłiue wyraźne. 
Toż ja miałem do mego całkiem lueułuszńe uprze­
dzenia. O musrę go zobaczyć , a przytem bąuę się 
go starał zainteresować moją sprawą, a jeśli in­
dywiduum, które mi opisują, jest, jak to się zda­
je widoczna, to samo, którego ja szukam, Jego 
król. Mość zechce bezwątpienia odesłrtć m je do 
Burgos. B, cóż u djabła! przecież tu chodzi o 
człowieka chorego... o naukę... o mój raport I...

Wehikuł wciąż się toczył. Po drodzo zapyty­
wano kogo możne o królewski orszak

— Przejeżdżał tędy król?
— Przejeżdżał.
Nieco dalej, inni opowiadali przeciwnie, że 

król nie przejeżdżał. To mięszało szyki Trzeba 
było nawracać , znów się rozpytywać, dopóki się 
nie udało dojść w końcu! że dostojny podróżnik 
zmienił nagle kierunek od Avili i udał się w stro­
nę Salamanki (D. c rf.)



wia się możność rorwinigoia my źli. i le  zmutnem 
jest — rzec można — widowisko, jakie w tym 
względzie w Niemczech obecnie się przedstawia. 
Na sesji parlamentu wystąpią niezawodnie przeci­
wne strony do walki, opatrzone statystytznemi cy­
trami i dowodami czy jednak z tei walki wypły­
nie jasna, organizatorska myśl. plan na przyszłość 
i podstawa budowy ekonomicznej, wiodącej do po­
myślności i rozwoju? to inne pytanio, w rozwią­
zanie którego obecnio wątpić można.

Powodem powątpiewania jest niejasność, w ja­
kiej w tej chwili bŁfdzą umysły. Tak wolno-han- 
dlowi jak i stronnicy ceł ochronnych używają fra­
zesów i pustych słów dla uzyskania opinii i pognę­
bienia przeciwnika. Takim frazesem w ręku osta­
tnich jest zapewnienie przemysłowi krajowemu tar­
gu wewnętrznego. Cóż zdaje się łatwiejszego do 
pojęcia? Jeżeli zagraniczny wyrób zdobywa nad 
krajowym pierwszeństwo, zamknąć mu zatem wro­
ta. Nikt lfkinakże nie zdaje Bobie sprawy, co to 
jest ten targ krajowy ? i nikt jego rozmiarów nie 
zna; faktem jest iedńak że przemysł niemiecki w 
znacznej części, szczególniej w ostatnich siedmiu 
latach spekulacji obrachowany jest na znaczny wy 
wóz, i że bez niego upaść musi. Oprócz teeo pro­
gram, rzucony przoz Biamarka i prąd o pin u zdają 
aię na resztę świata nie uważać; program ten Je­
dnakże. jeżeli wejdzie w wykonanie, będzie tylko 
początkiem, który pociągnie za subą dalszy roz­
wój i iot ełnienie. Iak up zawarcie traktatów han­
dlowych na innych jak dotąd podstawach. Opinja 
jednak zdaje się nie widzieć tych olbrzj mich kon­
sekwencji.

Ratunku! wołają zewsząd , i to ratunku na­
tychmiastowego ! bo upadek i nędza czuć się dają 
w każdej chw ili, i wydają się od lat kilku tik , 
jakby utale zagospodarować się chciały. W takim 
stanie opinia puDliczna mało okazuje skłonności 
do zimnego rozmyślania i badania, a pierwsza le­
psza przyczyna najwięcej podpadająca pod oczy i 
zgodna z całym kierunkiem wyobrażeń, przyjętą 
jest jak pewnik nie ulegający krytyce. Za taką 
przyczynę uchodzi iziś przewaga przemysłu za­
granicznego , zabijająca przemysł niemiecki: środ­
kiem ratunku zatem są cła ochronne. Zapatrywa­
nie się to nabiera jeszcze siły przez ciągło stojące 
przed oczami 5 miljardów francuskich. Nie ulega 
wątpl;wości, że Niemcy wyciągnęły wiele korzyści 
z tych miijardów, szkodą ich jednak jest za­
męt wyobrażeń jaki sprawiły. Masy ludu nie mo­
gą sobie zdać sprawy gdzie się te sumy podziały? 
widzą jednak, że po dostaniu ich nastąpiło kilko- 
letnie dotąd trwające przesilenie ekonomiczne ze 
wszystkiemi tegoż skutkam i, widzą jednocześnie, 
że Francja tracąca te miliardy podniosła się eko­
nomicznie. 1 'akt ten stoi przed oczami Niemców 
jak widmo ich własnej bezsilności i prowadzi pra­
wie bez świadomości skutków do środków ratunku 
chroniących tę bezsilność. Łatwo zatem pojąć la­
winę adresów z tfznaiłiem dla projektów Biamarka. 
Wobec tego usposobienia wątpić nie m ożna, że 
projekt retormyje konomicznej w zarysach podanych 
w liście Bismarka z 15. grudnia ifmowie tronowej 
zostai ia przyjętym na obecnej sesji parła mantu nie­
mieckiego.

Można się było spodziewać, że mowa tronowa 
ni« pominie socjalistów i prac podjętych na pi ze­
szłej sosii w (elu zgnębiona zgubnej agitacji. Kroki 
po temu przedsięwzięte oka2 ły  s ię . sądząc rzeczy 
powii rzchownio, skutocznemi; można powiedzieć, 
że po ogłuszeniu prawa z 2.1 . października przeciw 
socjalistom, zapanowała eisza. Przerywają ją wpra­
wdzie konńsi aty i zakazy pism socjalistycznych, 
procesu niektórych wybitniejszych członków partji, 
rozkazy do opuszczenia miejsca pobytu, rozwiązy­
wania stowarzyszeń itp., ale to wszystko stosunzu- 
wo bez hałasu eię odby wa , a z pc zępem czasu 
władze z powodu tmniejszającego się materjału co­
raz to mniej mają z socjalistami do czynienia. Po­
stępując ogicznic, po skonfiskowaniu i rozwiązaniu 
wszystaieg, jak należy, nie pozostanie właści­
wie n ic , coby działalność i istnienie socjalistów 
przypominać mogło. Zachodzi judnak pytanie, czy 
to umówić ma dostateczny dowód wytępienia so­
cjalistów , złamania ich organizusji i *,] ływu i w 
ogóle pUożenia tamy ich agitacjom?

Mała jednak doza rozmysłu wystarczała do 
przepowledzanu tej dziś panującej ciszy. Surowe 
zarysowanie prawa i zmysł politjczny socjalistów 
musiały ją wywołać. Nie wykluezu to jednak 
przj puszczenia, że organizacja socjalistów pomimo 
tego istnieje, i że jedynie powierzchowne jej obja­
wy nie występują tak często i żywo ; każdy prze­
to caJefi objaw po prawie z 21. paździei nika jest 
probierzem siły prawa i siły socjalistów.

Wybór w jednym z okręgów miasta Wrocła­
wia do parlamentu niemieckiego jest taktem nie­
małego znaczenia, soejufiści wystąpili tu nowiem 
ze swym kandjdatem, podobnie jak przy ogólnych 
wyborach 30. Upca; z tą jednak różnicą, że obe­
cne wystąpienie odbyło się pod najniekorzystniej­
sze mi dla nich warunkami. Agitacja za pumo q 
słowa i  pism t, agitacja publiczna i nieskrępowana 
jest dla socjalistów silniejszą jak dla mnyeb par- 
tyj broua. Bozumieli oni też to doskonale, obe­
cnie >ednak cała ta agitacja była im wzbronioną, 
podobnie jak zgrenadżenia przedwyborcze, składki 
itp. Na to wazystko władze patrzały z wytężoną 
uwagą; jedynie zatem środki tajemnego, prywa­
tnego porozumienia się pozostawały socjalistom.

Porównajmy wypadk wyborów z tego mie­
siąca i z d. 80. lipea, W tym ostatnim dniu o- 
trzymal kandydat lioeralny 7.976 głosów, rządowy 
365U, socjalistów 6380, czyli, że z ogolnej liczby 
głosów przypadła z górą */, na kandydat* socjali­
stów. OgcIn» ta liczba zmniejszyła się obecnie i 
wy nosi 14.6vU co się łatwo energiczniejszą agita­
cją j rzy ogólnych ,ak p-zy pojedynczych wybo­
rach tłómaczy. Z tej ogólnej liczby przypada na 
kandydata liberalnego 65e4 głosów ‘ na rż powago 
2815, na socjalistę Ó175, czy li że znów trzecia 
część z górą na socjalistów przypada.

Bezalt&t ten jest jasnym dowodem, że pry w o 
z 21. października nie złamało jeszcze socjalistów 
wskazu.e następnie, że silna organizacja pomimo 
niekorzystnych i przeciwnych jej warunków może 
prayuajwniij czas jakiś funkcjonować z całą siłą. 
W każdym razie fakt ostatnich wyborów m. Wro­
cławia jest taktem dającym do myślenia, a wątpić 
■■rudno, ażeby się on przy ściślejszym wyborze w 
dniu 21. b. m inaczej miał okazać. Rozstrze­
lenie się głosow zmmza do ponownego wysiłku 
lub liberalnych jak i socjalistów, dla których te­
raz po zamierzonym ustąpieniu rządowych wolne 
pozostaje pole.

W iafln i 24. lutego.
( i  77 potiedzm ii Izby poadtkizj Sady p ańittom.)

Po załatwieniu pomnieiazych czynności i prze­
kazaniu paryskiego powszechnego irakiutu p ezto- 
wego z dnia Igo czerwca 1878 komisji b u d ż e ­

t ó w  ej ,  wybrano na członków delegacji wspól­
nych na miejsce Herbsta i Giskry, którzy złożyli 
mandaty, bar. R i e a e g o  S t a l l b u r g a  ! r r o m * '  
b e r a .  Zasi jpcami Meislera, Obentrauta i Fuxa.

Z porządku dziennego przystąpiono do roz­
prawy czczegółowej nad n o w e l ą  o p o d a t k u  
g r u n t o w y m .

G r o c h o l s k i  wniósł aby odroczyć obiady i 
głosowanie nad §. 4. dopóki nie zostaną uchwa­
lone §§. 37 i 40, tudzies aby odroczyć podobnież 
rozprawę nad drugitn ustępem §. 8.

Wniosek pusryżsę, przyjęto i przysi |piono do 
pierwszego ustępu §. 8. , który mówi o komisjach 
krajowy h, i p rz y ję to  go bez dyskusji.

Na_tępńió w/dęto pod obrady ustęp pierwszy 
§. 34. o s z a c o w a n i u  p r z e z  r e f e r e n t a  po­
w i a t o w e g o  i d e p u t a t a  s z a c u n k o w e g o .

Sc li r e ma  krytykuje dotychczasowy sposob 
szacowania, i wmosi, aby w powiatach, gazie do 
końca roku 1880 oszacowanie nie będzie dokona­
ne, dokończyli go s a mi  referenci powiatowi, wno­
si zarazem o odesłanie wniosku powyższego je­
szcze laz do komisji.

T a r  zarzuca, że przedłożenie rządowe usuwa 
zasadę reprezentacji interesów. W Galicji nie prze­
prowadzono dotychczas reambulacji, a tutaj osza­
cowanie wielkiej części nie oszacowanych jeszcze 
9 miljonów morgów chce rz^d usunąć z pod wpły­
wu stron interesowanych. Przyczj ną zwłoki do­
tychczasowej jest biórokratyczny sposób postępo­
wania. Nowela obecna chce zaprowadzić jeszcze 
kosztowniejszy i niebezpieczniejszy.

| J a w o r s k i  zgadza się z wnioskiem W al- 
( t e r s k i r e h e n a ,  lecz utrzymuje, że termina ozna­
czone w ustępach 4tym i 5tym są za krótkie, i 
Żąda, aby je o cały rok przedłużyć: wnosi zatem 
poprawkę do ustępu 4.: „Reambulacia ma być 
najpóźniej dc ostatniego marca 1881 zupełnie u- 
kończoua,* a w razie odroczenia tego wniosku, do 
końca marca 1880.“

I H e i l s b e r g  nie uznaje za rzecz słuszną, aby 
względem władz autonomicznych tak surowu po­
stępować. i ter m c ukończenia katastru oznaczyć 
na rok 1879. Nie jest to winą krajów pojedyń- 
czycli, że geometrowie spóźnili się z swemi pra­
cami. wnosi zatem, żeby termin ozmazyć dc koń­
ca października 1880 r.

W a l t e r s k i r c h e n  ponawia swój wniosek z 
przeszłego posiedzenia. Był on zdaniu, żo ATepo- 
dobna skończyć tych czynnośei w roku 1880, i 
chciał pierwotnie przedłużyć termin do roku 1881, 
i tylko wyraźne oświadczenie rządu, że reambula- 
cja będzie zupełnie skończona w ciągu roku 1879, 
skłoniła, go do oznaczenia terminu na rok 1880.

! M e n g e r  zgadza się z wnioskiem Walters- 
kirchene.

G r o c h o l s k i  sądzi wbrew zdaniu Walters- 
tirchena i Mengera, że czynności reambulacyjne 
i szacunkowe nie mogą być skończone do roku 
1880. Nie tylko Galicja się spóźniła, ale daleko 
więcej jeszcze Dalmaeia, Niepodobna skończyć re- 
ambulacji do końca roku 1879 Zaleca wnioski 
Jawurskiego.

; Komisarz rządowy C h e r t e k  utrzymuje, że 
przy gorliwości i dostatecznej liczbie urzędników, 
czynności te w ciągu roku 1879 będą mogły być 
dokonsne.

W głosowaniu uchwalono pierwszy ustęp 
§.34 według wniosku W a l c e r s k i r c h e n a ,  z po­
prawką J a w o r s k i e g o ,  orzekającą, że „prace re­
ambulacyjne mają być najpóźniej po koniec marca 
1880 zupełnie ukończone/

Wszystkie inne poprawki Jaworskiego od­
r zuc ono .

G r o c h o l s k i  zauważa do drugiego ustępu 
§. 34., że niepodobieństwem jest dotrzymać termi­
nów tamże ustanowionych.

Drugi ustęp §. 34. przyjęto według wniosku 
komisji.

G r o c h o l s k i  zabiera także głos do trze­
ciego ustępu §. 34. i zwraca uwagą na dwie za­
sady w niin zawarte. Najprzód ma komisja cen­
tralna ustanowić taryfy klasyfikacyjne jeszcze przed 
przeprowadzeniem reklamacyj a powtóre suma po­
datku gruntowego ma być opodatkowanym już 
przepisaną do płacenia, podczas gdy reLamaeje 
dopiero potem mają nabtąpić. Mówca wykazuje 
wadliwość tego postępowania i odpiera zarzut, ja­
koby komisje szacunkowe zbyt leniwo pracowały. 
W roku 1877 zostały pieniądze przyzwolone przez 
Radę paiistwa nader dowolnie rozdzielone na po- 
jedyń.ze komisje z poleceniem, aby nie wydawa­
no więcb jak przeznaczono. Otóż w pewnym po­
wiecie galicyjskim ustała robota szacunkowa już 
po 4 miesiącach z powodu, że zabrakło pieniędzy, 
a rząd ich więcej dać nie chciał. Co się lyczy 
drugiej zasady, zawartej w trzecim ustępie §. 34., 
to stwarza ona prowizorjum a reklamacje zabiorą 
bardzo wiele czasu. Zdaniem mówcy dla ich za­
łatwienia potrzeba będzie przynajmniej lat pię­
tnastu.

Scb  t u j  wnosi rezolucję, żądającą ustano- 
u e a ii  terminów di i zakończenia postępowania re­
klamacyjnego, tudzież aby komisja kontrolująca 
«k onczyła swe prace najdalej do końca roku

> głosowaniu przyjęto rpzolucję^Schaupa, a 
trzeci us^ęp §. 34 według wniosku kom?«ji.

Do §. 37 wnosi B 2 r n f e i n d ,  aby termin re­
klamacji przeciw oszacowaniu ustanowiono na dni 
60 zamiast na 45.

Wniosek odrzucono i przyjęto §. 37.
w końcu posieazema minister handlu C h 1 u- 

m e c k i  przedkłada układ pocztowy z Grecją. Prze- 
„azatto go komisji budżetowej,

Wpiratrr f  usmi nici ne.
K r a p o t k l n .

Z Charkowa telegrafu^ ania 23. bm wie­
czór, że stan ranionego gubernatora jest baidzo 
groźny. Padnie prawdopodobnie ofiarą ewangelji 
socjalizmu rosyjskiego. Kiedy bowiem przed dwo­
ma laty toczył się w Petersburgu proces Zdano­
wicza i towarzyszy, przewodniczący trybunału za­
pytał obwinionego z sarkazmem „Jakiż jest 0- 
staiecznie program pański?“ Na to wyrzekł Zda­
nowicz jedno tylko słowo, suche a groza, pizej 
rnujące słowo: n3 tr d a tf“ Strzał charkowski jest 
zemstą za tyranję rządu a kurek rewolweru został 
odwiedziony jeszcze podczas rozruchów studenckich 
w kuńcn ubiegłego roku. Książę Dymitr Knpot- 
kin. generał-major świty carskiej, jest wykończo­
nym typem tyrana moskiewskiego. Kiedy sromo­
tnej pamięci rusjflkatór Polski, kniaź Włodzimierz 
Czerkasski. wybierał się do Bułguji, ubv w pła- 
bkie łby połuaniowych niewolników caratu wlać 
oświatę moskiewską, zapytywano go, kogo sobie 
życzy wziąć za Bałkan jako towarzysza. „Dajcie 
mi Krapotkina!“ odpowiedział Czerkasski Dali 
mu krapoikina i Krapotkin dzielnie wywiązał się

'  • m m  p o l s k a

z zaszczytnej swej misji. Generał-major świty 
carskiej wszędzie krwią turecką znaczył swój po­
chód. Bułgarów otwarcie wzywał do mordu i 
pożogi.

Kanibalska sława Kiapotkina doszła nareszcie 
do uszu konsulów angielskich, którzy następnie w 
urzędowych swych sprawozdaniach jednomyślnie 
zeznali, że Dymitr Krapotkin jest głównym wino­
wajcą mordów bułgarskich, dokonanych na Tur­
kach. Z respektu dla Auglji musiała tedy Rosja 
z bolom serca odwołać swego apostoła.

Lecz tak potężny filar carskiej idei nie śmie 
zmarnieć w odstawce lub w senacie, dokąd rzuca­
ją nieużytecznych trupów. Dymitra Krapotkina 
mi? no w ano cywilnym gubernatorem w Charkowie, 
w jednym z najniebezpieczniejszych punktów wul­
kanu rosyjskiego, gdzie zwolennicy tecrji Zdano­
wicza wespół z narodowcami ukraińskimi dostate­
czną wyrabiają ilość palnego materjału. Charko­
wskie rządy Krapotkina wkrótce zrewoltowały 
młodzież i oburzyły miasto. Epilog togo pano­
wania tyranji by*, jak wiadomo, bardzo dramaty­
czny. Gubernator na balu strzelał z szampana na 
zdrowie cara. a na ulicy strzelił z rewolweru emi­
sariusz nihilizmu, na pohybel carskiego poma­
zańca...

Stereoty nowy ten obraz służalca moskiewskiego 
winniśmy jeszcze uzupełnić ciekawy m szczegółem, 
Oto rodzone, starszy brat Dymitra, kniaź Mi­
chał Krapotkin, należy do najskrajniejszych rady­
kałów rosyjskich. Zamięszany podobnie jak Wie­
ra Zasulicz w sprawę Nieczajewa, Michał Krapo­
tkin został osadzony w tiurmie moskiewskiej zkąd 
umknął, torując sobie drogę rublem, tem boży­
szczem duszy prawosławnej. Od trzech lat mie­
szka w Genewie, gdzie wespół z Tkaczewem wy­
daje Nabał, organ nieprzejednanego socjalizmu, 
który na swym sztandarze wypisał otwarcie: 
„ Strdat

R o s j a .
Dzienniki petersburskie donoszą o silnie roz­

powszechnionej pogłosce, jakoby jenerał Greig, te­
raźniejszy minister finansów, co to miał niby po­
prawić niefortunne rządy poprzednika swego, hr. 
Reutema, prosił cesarza o urlop półroczny zagra­
nicę dla poratowania zdrowia, czyli nemi słowy, 
san, car kazał jenerałowi do dymioji się podać. 
Sow»]« Wr mi a nie wierzy pogłosce powyższej, a 
to z powodu innej znów pogłos!i, któit. się roze­
szła na giełdzie petersburskiej, że jenerałow i Greig 
udało się zawrzeć w Berlinie pożyczkę 350 mi- 
ljouów rubli. Jeżeli więc jenerał dostał pieniędzy, 
których rząd spragniony jak kama wody, ergo je­
nerał dobry finansista, ergo car nie ma poco prze­
pędzać go zaraz.

G <o» łamiąc głowę nad wynalezieniem so­
juszu dla „izolowanej" kompletnie, jak powiada 
Rosji , wpadł na myśl dość upokarzającą, że tylko 
z jedną Francją na całej kuli ziemskiej może i 
puwinna zawi zeć święte przymierze monarchja ca­
rów, „Jakto? odpierają na to inne dzienniki. Za­
wierać przymierze z Francją, nad którą tak nie­
dawno szydziliśmy wszyscy podchlebiając się Pru­
som ? r Francja nas wyśmieje i odepchnie, a zre­
sztą „postępowa" Rosja nie ma co robić zRzeczą- 
pospolitą mieszczańską.

Kredytowy bank w Kroustacie zbankrutował 
w przeszłym tygodniu na 900.U00 przbszło rubli 
srebrem. Powodem bankructwa były malwersacje 
i kradzieże puUow urzędników bankowych, nic wy­
łączając najwyższych.

Prowincje nadbałtyckie nie oglądając się na 
Petersburg, skorzystały z cienia zostawionej im 
autonomii , i same poczęły się bronić przeciw spo­
dziewanej dżumie. Dwudziestego bm. zarząd miej­
ski m. Ubawy, idąc za przykładem Rygi, ustano­
wiwszy sanitarną komisję, odgrodził się łańcuchem 
kwarantanowym ud reszty państwa.

K R O N I K A .
Lwów dnia 25go lutego.

K ronikm  Jt&rn&wakowa. Karnawał tegoro­
czny zakońesył wczoraj swój żywot hulaszczy. Po­
wiadamy hula>zozy. gdy* od lat kilkunastu żadujgo 
roku w Bkle .cle naizem nie hulano tyle i z taką 
niezwykłą werwą i ochotą, jak w tegorocznym se­
zonie zapustnym. (Kemu to przypUtć, nie wiemy, 
faktem jest jednał;, że mimo powszechnego narzeka­
nia na złe czasy, uarssekama z pewnością bsrdzo 
uzasadnionego, w miasteczku nr .rem odbyło się tyle 
zabaw publicsuych, a przi ważnie udałych, iż ludzie 
uie dzi»iejsł zapewniają, że karnawał tegoroczny 
jest fenomenalnym zjawisk cm. Podczas gdy w prze 
szlyeh latacn prócz kilku wieczorków z tańcami u- 
rządzzno kilka balów, na które publiczność nie bar­
dzo tłnmnie spieszyła, w tym roku było przesrło 
irzydzieśeic, na których w więks< ej części liczba 
par tańczących dochodziła do atu a nieraz i więeej! 
i t t  nic przesadzamy, to wyliczymy ohoeby dis wie­
cznej pamięci publiczne zabawy, i tak W kasynie 
mleszezańskiem 4 wiecroiki, akademicy urządzili 2, 
technicy 1, towarzystwo muzyczne 3, na korzyść 
wdów i sietot po drukarzach 1, towarzystwo „Froh- 
binn* podobno 4, 1 rygorozantów wyz. jn., tak zwa­
ne ruskie wieczorki 2 (powiadamy t. z ponieważ 
idu miały innej eechy ruskosci prócz tej, ie  koło- 
myjką miasto polonesem rozpo zynano zabawę), dm­
ie j 4 pikniki: dwa arystokratyczne (na których mało 
bardzo było arystokj acji), zaś dwa u  ty styczne (1 dla 
artystów a 1 przez artystów urządzony), nakonieo 
wsj nlałe bale lekarski prawniczy, bal (slTomnłe 
wieczorkiem przezwany) na korzyść szpitaliku św. 
Zufjl, oficerski, urzędników i nieudały aa. k»rzyśó 

kładu św. Heleny. Do tego należy zaliczy'’ kilka 
bardzo udałych wieczorków urządzonych przez sto­
warzyszenie młodzieży rzemieślniczą}, na których 
również dziesiątki par hisało. i ylecsoi ków w ka 
:jnie oflcerskiem, z których brak ni _i ewidnneji. 

Z wszystkich powyższych zabaw według możności 
podawaliśmy sprawozdania, winniśmy jeszczcze wspo­
mnieć o wieezorku sobotnim kasyna mieszczańskiego, 
niedzielnym towarzystwa muzycznego i nikniku, któ­
ry dany był w sali kasyna mieszczańskiego w po­
niedziałek. Zabawy te goduie zakończyły tegoroczne 
zapusty. Na wieczorku kasyna mieszczatskiego sta­
nęło około 80 par do kadryla, i tak zsbawą jak i 
doberem owarzystwa przypomniał '>n najświetniejsze 
wieczory kasynowe a zaprzeczył mylnemu twierdze­
niu, lż wieczorki te upadają. Do n* jsympatycznlej- 
szych i najliczniej nezei-czarycL należą niezawo­
dnie wieczorki urządzane przez wydział towarzystwa 
muzyczuegu na korzyść tegoż towarzystwa. Nie- 
dnielny też wieczorek wypadł rzeczywiście bardzo 
świe nie. do kotyliona stanęło jeszcze przeszło 80 
par, a bawiono się z tak niezwykłym zapałem, jak­
by chciano wyrysksć każdą chwilę ostatniego wie­
czorku w tym roku. Proszeni jesteśmy przez pp. 
komitetowych, aby wspomnieć o początkującym re- 
stauratorze M. Wójcickim, który piawie na wszyst­

kie zabawy urządzane w sali tow. muzycznego do­
starczał jadła i napojów i według możności swej 
star ił się zadośćuczynić temu trudnemu zadaniu. 
Drugi piknik poniedziałkowy w kasynie, urządzony 
podobno przez członków kasyna uaroduwego (teatral­
nego; udał się jeszcze lepiej jak pierwszy, który, 
jak wiadomo, wypadł bardzo dobrze.

Marszałek hr. Ludwik W o d z i c k i wyje­
chał do Wiednia.

Pierw szy odczyt publiczny prof. Karola 
Uaszkowskiego „O reformie szkół średnich“ na do­
chód obu towarzystw bratniej pomocy słuchaczów 
politechniki i wszechnicy lwowskiej, odbędzie się w 
sali ratuszowej dnia 28. bm.

Pogrzeb. Wczoraj odbył się przy bardzo li­
cznym współudziale publiczności pograeb ś. p. Kle 
meutyny Małkowskiej, nauczycielki szkoły wydzia­
łowej żeńskiej pp. Benedyktynek. Klementyna była 
powszechnie w kołach nanczyculakich lubDną.

Chór męski towarzystwa muzycznego urzą­
dza w połowie marca koncert wokalno-instrumental­
ny, na którym do raz pierwszy wykonaną zostanie 
słynna Saga o Ft tjofiea z muzyką Reneta. Dzieło 
to kuła muzykalne za granicą przyjęły z prawdzi­
wym zapałem. Dokładny program tego koncertu po­
damy później.

Wklue z g r o m a d z e n ie  członków stowarzy­
szenia młodzieży handlowej odbędzie się w niedzielę 
dnia 2 marca 1879 o godzinie 3*j po południu w 
lokalu własnym. Nu porządku dziennym: Sprawo­
zdanie dyrekcji z eryuności w r. 1878. Sprawozda­
nie komisii weryfikacyjnej. Praedloż"nie budżetu na 
rok 1879 Wybór zarsądn.

Posiedzenie Redy miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 27. lntego o godz. 6 tej wieczo­
rem. Na porządku dziennym: 1. Wybór ściślejszy 
leleguta do Rady zarządu fundacji hr Skarbka, 
2. Reknrsy w sprawach budowniczych: a) Abraha­
ma Osiasza Schein 4621/. i Jana Hakana 211*/, 
b) Hersz Kiozalei 411*/. 3. Akt kolandacji budowy 
szkoły im. św. Antoniego 4. Pp. Julinsz Weber i 
Gótzel Pelitzir o zezwolenie na wykreślenie sum. 
hipotekowanycb dla funduszu sierót; chłopców we 
Lwowie na rcalnościach w Winnikach. 5. Wniosek 
względem zwinięcia miejdkDgo składa drzewa opa­
łowego.

K o n c e r t s . —  Na dochód stowarzyszenia »w. 
Wincentego a Paulo (oddział panien pkommek), od­
będzie się we środę 5. marca koncert pod kiero­
wnictwom p. L. Marka, w sali ratuszowej. Program : 
1) „Alleluja" chór damski, Szuberta; 2) Pieśń bez 
słów MeudeKsohna. Etnde. Laigu i Mazarki Cho­
pina, odegra panna Felicja Śwltalska; 3) Pieśń 
Volkmars z tow, skrzypoów, odśpiewa panna W. W.;
4) Arja z „Don Carlosa,“ olśpiewa p. Toth ;
5] Wielka Fant»»ja Liszta na motywa Don Juana, 
odegra panira Świtalska; 6) Arja z „Tiafiaty* i 
Wiosna Gounoda, odśpiewa pani G .; 7) Ls charite, 
chó.- damski Rossiniego. Zajmujący ten program i 
cel dobroczynny zgromadzą bezwątpienia liczną pu- 
Lliczaość. (.Bilety w księgarniach Gabryao,vic»a i 
Czajkowskiego)

W drjgiej połowie marca odbędą się we Lwo­
wie k o n c e r t a  s ł a w n e g o  k w a r t e t u  f l o r e n ­
t y ń s k i e g o ,  których z niecierpliwością jak zawsze 
wszy.cy wyczekują.

Tyfus plamisty p. jawił się w Zawi Jo wicach 
w okulicy Gródka; komisja lekarska w sprawozda­
niu swem wykazuje czterech chorych dotkniętych 
tyfusem. W sąsiednich zaś Zawidowicon. Zeszkowi­
cach panuje tyfns brzuszny. Dotąd umarło 31 osób, 
co stanowi znacr.ny procent nielicznej ludności tej 
wi»ski

Wybory do Rady powiatowej W Za­
leszczykach wybrani zostali z grupy gmin miejskich 
P{, Piotr Kadajski, dr. Leodgaid Gąsiorowski. dr. 
Juliusz Grllnstein i Michał Kohn.

Zamek w  Nieświeiu ma być wkrótce sta­
raniem dzisiejszego właściciela księcia Aatoniego 
Radziwiłła odrestanrowauy zupełnie.

Obywatelstwo aimrjacLie nadało namiest­
nictwo lwowskie dr. Antoniemu- Władysłanowl Galu- 
sinskiemn.

W ylew W isły dał się obecnie ciężko ernć 
ludności wiejskiej, romieszkającej powiśle w Kongre­
sówce. Na samym lewym brzegu "Wisły W gminach 
"Wilanów i Jeziorna zostało 2800 włościan pozbawio­
nych przez wylew inwrntai z a . zapasów' i w chwili 
obecni j cierpiących głód. Lody zniszczyły im grnnta 
a woda zasiewy.

Kronika policyjna. Onegdajszej nocy ire 
sztowano w kamienicy 1. 4 prsy nlicy Grodzickich 
Antoniego M., Który zbiegł w tych dniach z Brodów, 
przy wjaszosywszy sobie list z kwotą 450 gnid., któ­
ry miał oddać na Doczto dla tutejszego banka wło­
ściańskiego ; znaleziono przy nim 298 gnid., resztę 
defraudant przetrwonił. —  Tejże nocy znaleziono w 
domu 1. 14 przy nlicy Wekslarshlej zwłoki dziecięcia 
płci żeńskiej, które oddano do szpitala i śledztwo 
zarządzono. —  Tęjże nooy rewizor policyjny Guus- 
berg wyśledził i aresztował znanego złodzieja .Tana 
Dańkowskiego, który przed tygodni ;m prowad.eiy 
do aresztu policyjnego wskoczył do Pełtwy i skrył 
się w kanałach, przy rewizji znaleziono w jego kie 
jzeni egseuiplar& listu gońcsegu sądu  powiatowego 
w Gródka 1 ania 14. bm. , którym Jan Bańkowski 
ścigany jest także za zbrodnię kradzieży w Gród­
ku. —  One*daj skradzione złoty zegarek (remontoir) 
podwójnie kryty wartości 85 guld. brodzklcmn knp 
uowi N. Upiro z pomieszkania pod 1. 3 pri,y ulicy 
SykstusLiej; sprawcą kradzieży jest nieznajomy mło ■ 
Jy izraelita.

T o a ir . ( Wl.) Ubogi tegoroczny konkurs dra­
matyczny —  przynajmniej 00 ao ilości sztuk pole­
conych do przedstawienia na scenie —  bo co do 
wartości orzeknie dopiero publiczność i komisja »ę- 
dziów. Z czterdziesta kilka sztuk nadesłany.!; dwie 
1 aledwc poleciła komisja rozpoznawcza do odegrania; 
a ehociaż o ile wiemy pomiędzy przysłanymi zna- 
chodziło się kilka posiadającyoh zalety pióra i myśli, 
etyski talentu, to przecież nie posiadały warnnków 
odpowiednich wymaganiom sceny w tym stopnia, aby 
je komisja do przedstawienia polecić była mogła.
Z dwóch poleconych żadna nie wypełnia eatego wie­
czora. Dwaaktowa komeaja „Na dwóch stoikach," 
którą ujrzeliśmy pierwszy na scenie, nie odznacza 
się nowością wyszukanej intrygi. Na dwóch stoikach 
siaduje Kamila, córka pp. Tnmelskich, panna bardzo 
już wytrawnych poglądów, choć jeszcze w rozkwicie 
wdzięku i młodości, retyjowi.ua kokieta i ramo- 
lnbku pierwszej wody, zaręczuna bardzo przyzwoi­
temu młodemu profesorowi, bo s i ę  n i k t  i n n y  
n i e  t r a f i ł ,  której najgorętszem pomimo togo ży­
czeniem i marzeniem jest pójść za b o g a t e g o  
o b y w a t e l a ,  a że się taki właśnie nasunął mi­
mowolnie. chociaż bez żadnej myśli i cela, tylko 
przypadkowo, więc oględna p. Kamila zarzuca nań 
swe sieci, w sekrecie przed swym narzeczonym pro­

fesorem, którego na wszelki wypadek trzyma w od­
wodzie. Ostatecznie tajemnica zabiegów panieńskich 
się wykrywa —  i panna osiada na kosza, bo jeden 
o rękę jej starać się wcale nie myślał, s. oszukany 
narzeczony ze wzgardą porzucił. Podobnie wyszła 
przed laty Flora Geldkabówna, co dla księcia lekce 
ważyła Lubomira —  podobnie wyszło tysiące panien 
dyplomatek w życin i na „cenie. Autor więe nie 
był oryginalnym w inwencji, wziął osnowę dosyć za ­
żytą. a przeprowadza ją tak przejrzyście, id od 
pierwszej sceny z całego zakroją sztuki przewidzieć 
można jej koniec i rozwiązanie. Za to starał się 
nadać pojedyiWym postaciom odrębne cechy cha­
rakterystyczne z barwą oryginalną, co mu Hę <0 
do głównych postaci w anaernej części powiodło — 
zwłaszcza akt drogi jest ożywiony humorem i za 
wiera kolizje komicznie przeprowadzone. Z tych powI - 
dów sztuka, lubo nie może się liczyć do komedji 
wyższego rzędn, dobre ostatecznie zrobiła wrażenie. 
Powodzenie tej sztuki zawisło bardzc wiele od gry 
artystów. Pani Parżuicka rolę Kamili wycieniowal 1 
bardzo umiejętnie. Była w miarę kokietą i uczucio­
wą , gra jej połyskiwała pewną przesadą doskonale 
ngadnionej elegancji staropanień.Uej, a wybncha'a 
tajoną złością przy doznanych zawodach. P. Fiszer 
odegrał wybornie idjotę, mającego pretensję do uczo 
ności, a p. Gcrmau matkę Kamili. P. Pieniążek min! 
trndną ro lę, alb >wiem złożoną po większej części z 
monologów, bywających, iak wia lomo, szkopułem dla 
artystów. P. Pieniążek wywiązał się w ogóle bardzo 
dobrze ze swej roli. NJeżalo tylko w niektóre ust? 
py monologowe wlać więcej nczncia. O blad.ei roli 
p. Labioza nie powiedzieć się nie da.

Obok powyższej komedji konkursowej przedsU 
wiono wyborną leż w swoim rodzaju komedyjkę z 
dwóch osób złożoną „Broń niewieścia.® "Wszystko 
to zależy tylko na doorej erze. Scena rozgrywa się 
pomiędzy starym archiwistą, opiekunem młodej dzie 
w eczkl, z którą powziął zamiar ożenić s ię , a tąż 
wychowanką, która znów powzięła zamiar wyjść za 
mludego 1 przystojnego chłopca, a co więcej uzyskać 
ua to pozwolenie opieknna. Bronią niewieścią , Ltó 
na cel ten wywalcza, są łzy i nśmiecUy. taprysiki, 
prośby i gnleWy. P. Ziwajerowa rozwinęła cały ar- 
lenał broni niewieściej , cały zasób wdziękn i arty­
zmu którym wreszcie zniewoliła nporjego opiekana. 
P. Fiszer w roli archiwisty przedstawił skończony, 
wyborny „yp biurokratycznego móla.

Dzis w środę „Dziady,* dzieło mnzyuzne St. 
Muniuszki, słowa A.  Mickiewicza. Początek o 8.

Kraków 14 lutego. Krakowski komitet jn 
bilenszu Kraszewskiego podaje do wiadomości, iż 
obchód tego jubileuszu odbędzie się w Kiakowie dnia 
30. września rb. Program obchodu będzie późifiej 
ogli szonym. Przewodniczący komr‘teta dr Zyblikit- 
wirz prezydent miasta Krakowa.

W K r a k o w ie  odbyło się dnia 25. bm. uro­
czyste nabożeństwo, jako w rocznicę bitwy Grochow­
skiej. Orkiestra wykonała bezinteresownie pod. kie- 
rnoLieu p. Yopalki odpowiednie okoliczności utwory 
wokalno instrumeatalne, a po obu stronach katalalku 
stały w Ł-eregn wszystkie cechy krakowskie z cho­
rągwiami, jak ró cnież jtraź ogniowa ochotnicza tam­
tejsza, która stu wiła się dla uświetnienia tego ns- 
lodowo-historyczr.ego obchodn. Rzewnym był widok 
owveh sędziwvch uczestników wielkiego epizodu u 
rodowego, którzy w chwili, gdy celebrujący po mszy 
św. odapiowai kondnit przy trumnie, wysunęli się  
naprzód, jakżeby chcąc się policzyć, ilu jeszcze po­
zostało z tych, którym daaem było przeżyć w m ło­
dości jedną wielVą chwilę powszechnego zapału.

Rohatyn ih lutego. "Wczoraj zgorzały 3 za­
grody włościańskie w Obelnicy powiecie tutejszym z 
różnemi zapasami zboża i sprzętów gospodarskich, z 
między temi wójta, przyczem jedna kobieta śmiertel­
nie się poparzył . Pewien tamtejszy miesukanieo dal 
dowód poczucia ludzkości w niesienie ratnnku nie­
szczęściem zagrożonym sąsiadom, gdy targną] zlę n  
poszkodowanego ójta, który zarządzał latnneh i li­
derzy? go konew* ą w twarz tao. silnie, że go okro­
pnie skaleczył.

Przed 3 dui mi wydarzył się w Sławentynie w 
Ptdhajeckiem n:i'*epuiący wypadek: Chłopak dwor 
skiego parobka był leniwym przy nakładaniu gnofz, 
do czogo go ekot m KcrsrnDwioz trzeinką upominał, 
na co wypadł ze stajni ojciec chłopaka z widłami w 
rękn i ugodził ekonoma tak silrie w głowę, że ten­
że upadł, a potem dobił go na śmierć jakimś łań­
cuchem.

Z k o c só w  Ponieważ ubóstwo w naszem mit 
ście doszło do wysokiego stopnia, przeto, aby przy­
najmniej chwilowo przyjść w pomoc biedakom, za­
wiązał się komitet składający się z panów: staroaty 
Plnschk, prezydenta Pogliesa, starszego udcy  Ste- 
cLera. prokuratora Freidla, pułkownika Kolba, ma­
jora Dobrowolskiego , bnrmwtrca Strzeleckiego , za­
stępcy burmistrza dr. B illeta , asesora Malawskiego, 
radnycn Kutry ja i Golda, nareszcie inżyniera Lima­
nowskiego , celem urządzenia Dala mieszczauskiege 
na dochód ubogich m. Złoczowa bez różnicy wyzna­
nia , który dnia 18. bm. rzeczywiście się odbył, z 
którego pozostało czystego dochodu dla ubogioh 400 
gnid. Ponieważ do tak szlachetnego czynu przyczy­
nili się i miejscowi obywatele znacznięjszemi datka­
mi, przeto przedewszystkiem komitet balu skład a w 
imienia ubogich dobroczyńcom rduczne podziękowa­
nie i Bóg zapłać , zań panowń komitetowi, którzy 
nie szczędzili trudów ku osiągnięcia tuk chwalebne­
go reznltatu, a w szcsególności pp. Pluschk, Poglies, 
Frendel 1 Strzelecki, którzy nie tylko dali inicjaty­
wę , ale nadto wszelkiemi siłami tak ka pomnożenia 
fnndusza jako też ożywieniu^ r,ubawy się przyczy­
nili, zechcą przyjąć przekonanie, że takie trndy Bóg 
stokrotnie tymże nagroazi. Imieniem komitetu Hip. 
M am wski, a*esu gminy.

F o sŁ a n  24. lutego. Woda w Warcie docho­
dziła wczoraj z rana o 8ej goasinle do 10 stóp 6 
cali 1 odtąd już nie urosła. Korytem rzeki jnż kry 
nie płyną.

Wieś szlachecką Nietwlkowc w powiecie cho- 
dzieżhim położoną, a mającą 2 656 morgów obszarn, 
nabył Kenneman za 750.000 m ark ów.

J . I. Kraszewski przesłał na ręce Jednej z pan, 
należących do grona komitetu, zajmującego się da­
rami, jakie ma z ąd w rym czasie piresłane zo­
stały, słowa serdecznego podziękowania i wdzięczno­
ści dla licznego zastępn Wielkopolanek, które po­
spieszyły z okazaniem swego współczucia. List koń­
czy tern! słowy;

„Słów mi braknie na wyrażenie tegc, co czuję! 
Zachowamy w rodzinie ten dowód nieocenlmej wa­
szej łaski i uznania jako najdroższą pamiątkę, jako 
niezasłnżoną nagrodę, która mnie npukarza, ale dla 
drugich puwinna być lachętą.

Z r |k  Polek dostojnych taki dar to najwyższa 
oznaka, jakiej za pracę dostąpić można. "W chwi­
lach zwątpienia i smutku będzie cna dla ranie po­
ciechą i otnehą i z niej zatzerpnę siły.



DZIENNIK POLSKI

Słabe to są wyraty d wy] iedzenie noznć, 
* jakiem! do końoa życia pozostanę wdzięcznym icL 
*ł»V Drezno 15. lntego 1879. J . 1 Kratzetiski.- 

Nowa lin ja kolei. Herold Petersburski do- 
'"*i. ie znown robione s<t sterania o zatwierdzenie 
^<Uwna projekt w a n g  linji dregi żdaiLej z Koln- 

■ '*ek d0 o. triwua oraz do S^ndomierss. Projektn- 
spodziewają się, ie  od strony Galicji, od drogi 

I C^ola Ludwika rbndowana będzie z Rzeszowa lub
*B*bii-.y odnoga do Sandomierza. 

.* istocie przyjdzie do skutku.
Droga ta, jeżeli 

przyjdzie do skutku, będzie najkrótszą 
łączącą Odessę z morzem Baityckiem.

Sak ceBJa FocLoakich. P t d i  Hirlap donosi, 
umarł w Moskwie Węgier, nazwiskiem Grzegorz 

Aovacs, który cały swój majątek potomkom yocho- 
^łcych z Polski Piotra i Szymona P< doskicn za­
tkał. Z  testamentu wykazuje się następujący po wód 
kgatu: N i  początku tego widku panowały w sied 
®dogrodzkicl komitatach rabunki, a między ż łnie- 
kami, którzy wysłani zostali dla wytępienia bandy, 
tk&jdiwai Bię wspomniony Grzegoiz Kovacs. Pe- 

wieczora przeciągał oddział złożony z 8 lu- 
*•*, do którego Kovaos należał, pizez laB pod Felsó- 
pvng. Nagle padł do nich strzał z przejeżdżającego 
'*>Snym goóclńcam powozu, a żołnierze, z których 
" on pHdł ranny, rzucili się na powóz i wy mordo* 
**li siedzących w nim mężesyzn. Gdy potem prze­
nikano powóz, znaleźli papiery, z któiych dowie- 
siau się, że zamordowani nazywali się Piotr i 

®*ym>m P> doscy; z czterema służącymi przybywali 
°fti z P< hkl i jechali do Kełoswarn. aby nabyć ma­
jtek, na który wieźli z sobą gotówkę w samie 
®&7.000 zir., schowaną na dnie powozu. O zmroku 
Odróżni domyślali się w ubliżającej się grupie żol- 
*kr«y bandytów i z tej fatalnej pomyłki wynikła 
**pomoian& k taatrofa. Żołnierze przestraszyli się 

szy istotę rzeczy, postanowili jednik polzie- 
^  się pieniędzmi. K ptscs wyniósł się jiV tlej z 
Wypadłym nud udziałem do Rłsapanji. później do 
^tteryki pod nazwiskiem Dixon, a w końcu osiadł 
•  Hoskwin gdzie umarł dręczony wyrzutami sumie- 
Jja i zapisał majątek potomkom obn nieszczęśliwych 
“■'doskich. W testamencie jest wzmianka, że się 
*°vacs zrodził w Kecskemet w 1786 r. ladze 
^Wklewskle udały się do proknratorji Kołozwar- 
}iej, z proźbą, o postanowienie śledztwa, aby co 
k pochodzenia Podoskich bliższych zasięgnąć wia- 
Sttości.

Rolnictwo przemysł i handel.
■ S p ra w o zd & u le  z III. posiedzenia lwowskiej Izbj 
bólowej i przemysłowej, odbytego dnia 19. lutego 1879, 
Kd przewodnictwem prezydenta Izby p E. Sirnons.

Po ułatwieniu spraw bieżą ych, atwiono następu­
j e  spray y waż niejt^e :

1. Na wezwanie wjs. nan astnictwa do objawienia 
^knia co do potrzeby rewizji przepisów cechowniczyeb, 
Uwaliła Izba na wniosek komisji, wzmocnionej przez 
Ypertów, oświadczyć bi), za następującemu znni nami 
^tycząąyoh przepisów patentu z 22. sierpnia 1877, pu 
pikowanych dla Galicji rozporządzeniem minUterstwa 
^Udlu z n.a 16. kwietnia 18*6 439.

Postanowienie punktu 7, orzekające, te „przemysło- 
^  trudnimy si? wyrobem miar i wsg muszą sporcą 
W o  przedmioty zaopatrzyć swoim znakiem ms_ -ter- 
kiin i przed rp: *edazą cechować1* — uohwaliia Izba 
jśar.ić w ten aposob:

Przemysłowcy trndniący się wyrobem miar i wag, 
Impcj. którzy te pr_edmi«ty sprzedają, mogą tak 

1 ei cechowani miary i wagi mieć aa składzie i tsho' 
'•  spreedawać.

Z mk ma terszi -.e ma znaozenia, skoro ten, co u 
*7%a wagi lub miary przy sprzedaży swoich towarów od- 
"°l»ieuz lamy jest za to, jeżeli wagi lub miary nie Bąoe- 
cks«aii zresztą umieszczeni znaku m .Łater»kiego nic 
I*1!  zawsze w^konalnem, np. przy ciężarkach nader mt- 
'ł<4 rozmiarów.

Co się tyczy obowiązkt cechowania wag i miar, to 
a juŁ z ducha ustawy, że ma się tom zapobiedz 

Możliwym nadużyciom ze strony sprzedających na miary
* Wagi, mogącym przynieść szkodę kupującej publiczno 
kii, mp inni ) » ę  jednak ten obowi .z “i  odnosić do tych 
•tób, co miarj i wsgi wyrabiają lub je sprzedają. Fabry- 
W i  miar i wag nie wyrabiają tych przedmiotów tylko 
<Ua miejscowej potrzeby, lecz takt* dla wy won do in 
4Mh krajów, Ldzie publiczność więcej zaufa ' ithowan.u 
V  w laanym keajn dokonanemu, lub nawet ak w kra 
ikch « ągierakieb, znaki cechownicze przedlitawskie nie 
H w sżnemi.

Obuwiąawk zatem cechowania miar i wag przed ich 
jtzedsżą nakładałby tylko na fabrykantów tycb przed 
Mintów oiężary, którychby w racie epreedaży w więk 
jych ilościach do innych krajów zupełnie powetować nie
* ®gli. Koi -ta te urosłyby jeszcze do większych rozm a

i *̂ w, gdyby cechowanych jnż miar i wag, bfdąoych na 
kadzie, nie sprzedano do dwóch lat i mutianoj je po 
"Wywie tag“ czasu poddać re ameutowinin

Przy punkcie 9 net walił i 1/. bn r t r u ę  w tym d i ho, 
rocznemu odnawu nn oecboWani* podlegały tylko 

Sfśarki aptekt-rskre i ziotnicz ■, gdyż ciężarki te nawet 
" ty matem on żyd u narazić mocą publiczność na szko 
1 a mogłyby nauot sprowadzić wypadki niebcipumm 

np. przy ważeniu trucizny
Przyj punkcie I i utki -alono, aby przyjęto za _asaaę 

^lywnnia rewizji po sklapach i war itatach tylko raz do 
^ n , częste bowiem rev, zje , , ieapowedowwne żadnfcm 
?*1ńęjrsenienk narażają kupców i przemysłowców niępo*

‘ buie na przerwę w ich zajęciach.
2. Na wezwanie wys. namiestnictwa do udziol<-nia 

* ł̂nia, czy pożądano by były zmiany przepisów oo do 
^V4twania bolet przez publiczne zakłady v ażenia i mie- 

które to zmiany u wys. ministerstw! handlu po 
^'tOno, misnowioie aby w jednej bolecie umieszczono 
*^#0 przedmioty, jako też wydawano bolety w kilku 
*K*eniplarzach i w różnym formacie — Izba uchwaliła 
^•iądozyć się za pozostawieniem dotychczasowych prze 

gdyż w tym względzie żadnych n nas dotąd nie 
1 P°<ł4»oizono zażaleń. (U. n.)

25 lntegj fSpmwozdania lwowskiej Izby 
«pu,ckiej. Conjr za 1(X> kilogramów paritaB Lwów), 

^mmiica toei won. zir. *50 dc zir. 7 71 pszeuioa biała 
"  7 -  do 8 - ,  pszenica żółta złr. 7 — do 7 60

złi. 4 60 do złr. 4 ,5, żyto jesienna złr. —• •—
jęczmień browarny złr 4 60 dc złr, 6 —,

^ f t i e ń  DOtuwny złr. 4*— do złr. 4 26, owies złr!
do złr. 450 groch do gotowania złr. t — do 

2** ®'—> groch pastewny złr. 4 — do złr 4 60, wyka
^ * y 60 do 3-76, bób złr. C 50 do 7' , kuknrudza

złr. 4*5u do 6*—, kukurudza nowa złr. ' do ■—,■— 
7 *Hk zimowy złr. 10 50 do 1 1 rzepak letni złr. 10 -  
, * ‘̂-50. lwank s złr. 9 60 do 10'—, nasienie lniane złr.

do 11"—, nasienie konopne złr. —‘—do —*—, ko- 
”̂ Vna złr. 36 — do 4 0—, kminek złr. 20‘— do 3 0 —,

|  ***|ł złr. —•— do — , anyż płaski złr. 23'— do 25'—.
Spirytus ca 10.000 litrów procent: Gotowy złr. 26'—,

*  wnninach w miesiącu słr. —•—.
, Walutą: mara 67-30, rnbel złr. M 61/., napoleoador 

«*r. #29.

Wiedeń 24. lutego. Na dzisiejszy targ przy- na nmject-, p. LayarJa, wymieniajn dziś lorda Na 
pędzono wołów galicyjskich 436 sztuk, węgierskich 1728 piera i p. J[. D. Wolffa. Pólit. Gorr. mówiąc o tej 
memieukich 162, bukowińskich 173, ra»em 2531. kweotji, dodaje nadto, że p. Layard w tych czasach

Płacono bukowińskie woły złr. 56-— dc 56 50, pri- Ldial prócz pochwał z Foreign-Office otrzymać tak- 
ma jedna partja 16 cetoarów wagi złr. 68-—. węgierskie liczne nagany, mianowicie wyrzut, Że zacllowa- 
złr. 62-— do 58-—, prima złr. 00 —, galicyjskie, które niem aię swoiem j-iechęcił chrześcian wschodnich 
z rozporządzenia rządu na targu ko-itumacyjoym me ą do Anglji. Aimenski patrjarclia Naroes wystosował 
byó sprzedawane i tylko dla Wiednia, płacono złr. 58— nawet sp0cj»lny memorjał, publikowany po/miej w 
do 66 50, niemieokie złr. 56 — do 69 — za loo kilo. Targ ' angielskich d .iennikach , z oskarżeniami p. Layai - 
był ożywiony, osobliwie na średnie woły, ponieważ rze- ^a. ® ”P r u  ^ ,n  *t obojętność“ na wnoszone doń 
żbikom z prowincji nie wolno było kupować galicyjskich zażalenia Armeńczyków.
wołów. Sprzedano wszystko. i uddawna już nie zajmowano się p o ł o ż ę -

Krzymi-fowin & Sch»h. p i e m  w s f e r a c h  r r a d o w y c h  t u r e c -  
K r tsk ó w  26. lutego. (Sprawuzdanie targowe), k i c h , wyczekując widocznie na zmianę w wezy- 

Drcgi prowadzące do granicy na komorę Baran tak tą racie. Ostatniemi bowiem czasy zdawało się, /e 
popuute że próżnem. furami traduo przejechać, me mó Said pasza idzie górtj i niebawem zajmie miejsce 
wiąc już o ładowanych zbożom, w skutek czego dowóz Cheirreddina paszy. Dzisiejsze wiadomości ze Stam- 
zboża był bardzo mały, a ceny wzmuoniły się. Dowie bułu mówią Wprost przeciwnie, a Cheirreddinmiał

się nawet odezwać: „Said o tyle tylko pozostaje
w gabinecie, o ile ja sam tego chcę.“ Zresztą, miał 
doaać, że woli go niiać p0(] ręką, aniżeli zdała,

zionę zboże zakupili krakowscy kupcy zbożowi.
Płacone pszenicą za 237 fnt. od złp. 40 do 48 złp 

żyto na an7 fantów od złp. 26 do 30 złp.; jęczmienia na _
202 funtjw od złp. 22 do 26 złp.; owiol, na 138 funtów Ja nie mit bynajmniej chęci ustąpić mu wezyratu, 
od 12 do 14 złp.; groch na 250 funtów od złp. — do — ( 'heirreddia  więc pozostaje ciągle na swem stano-
złp,; fasolę na 260 funtów od — do — kip.; proso na wisku, i jak mówią, posiada zawsze zaufanie suł-
960 funtów od — do —; rzepak na 360 funtów od -  
do — złp ; wyką — do — złp.; koniczyną czerwoną od
— do — złp.; białą — do — alp.

Pomimo nieobecności pruskich kupców i spekulan­
tów na dzisiejszym targu kleparsknn, prz cież popyt i 
obrot na miejscowe potrzeby i na wysyłkę przez ajen­
tów były dosyć dobre, a postęp w cenach był widoozny; 
żyto i jęczmień nie uległy zmianie, za to owies płacono 
niżej. Cena konopi podlega ciągłej zmianie, a to w mia­
rę pokupu na wywd za grauicę, co i dzisiaj miało 
m.ejsce.

Płacono za pszenicą żółtą za 100 kilogr. złr. 7'60 do 
złr. 8 70, pszenicą czerwoną złr. 7*76 do 9*—, pszenicę 
białą rtr. 8 — uo 9 25, tyto piękne -kr. 6 90 do 6 26, 
żytu poślednie złr. 5’50 do 6'90, jęozmień piękny złr.
5 76 do 6-26, jęozmień napaazą złr. 5*— do 6-70, owies 
złr. 4 80 do 6*25, groch zrr. 6 50 do 8 —, faiulą złr.
7*75 do 9*—, jagły złr. 850 do 9 50, rzopak złr 11*50 
do złr. 12 25, proso z ł r . '— do—*— komasyną czer­
woną słr. 36*— do 45*—, koniozynę bisłą złr, 40 — do 
złr. 50*—, wyką złr. —*— do —*—, latarkę złr. — do 
złr. —*—. _________

Przegląd polityczny.
Lwów 26, lutego.

Podczas gdy prasa moskiewska jak gdyby na 
komendę uderza w iyeh dnuch na lustrję' a na- 
Wet po części na Niemcy, to z drugiej strony czyni 
umizgi do Francji. Podajemj z osobna próbki tych 
umizgów, na które zresztą dzienniki półurzędowe 
wiedeńsaie także wskazują z naciskiem. Sam bo­
wiem już SpuSÓb moskiewskiego eskontow ania dzi­
siejszy ch iktow da korzyść ewentualnego sojuszu 
Rosji z Francją godzien poniekąd uwagi, np. że 
w skutek zniesienia klauzuli artykułu 5 pokoju 
pragskugv, i.anc ja . zdaniem Cłołosu, winna się 
raczej zbliżać do Rosji aniseli do Auattji. Z dru­
giej, za dojściem ao owego sojuszn, ma i to prze­
mawiać, że Francia z Rosją nie stoi na Wscho­
dzie w żadnej kolizji interesów; a w koneu, że 
dzisiaj jest potemu najprzyjuźniejsza chwila. — Te 
czcze lub śmiesznejpodstawy, jeśli niczego nie do­
wodzą, to natomiast tem więcej jasno okazują 
dzisiejsze moskiewskie pragnienia, albo przynaj 
mniej moskiewbką politykę kłócenia wody, żeby 
pod osłoną mętów bądź sieci swoje wypełniać, bądź 
od schwytania i« ftujranti się wymykać. — Ryć 
może w końcu, że fabrykacja ta pospieszna sojuszu 
z Francją przez prasę moskiewską, wchodzi w grę 
przygotowań do pizyjęcia nowego ambasadora an­
gielskiego w Petersburgu. Donosiliśmy zaś już 
wczoraj w telegramach o jakiejś gorączkowej nie­
pewności czy naprężeniu, z jakiem nad Newą 
oczekują przybycia lorda Dufferina.

Małoduszna polityka mocarstw europejskich 
w s p r a w i e  A r & b - T a b j i  zaczyna wyda 
wać już swe zgubne owoce, Rumunja bowiem wi­
dząc się opuszczoną przez Europę, która zachęcała 
ją systematycznie do oporu przeciw Rosji na to, 
aby również systematycznie pozostawić ją s»mą 
w chwili stanowczej, przestaje z konieczności o- 
glądać »ię n» dyplomację europejską, i szuka o 
parcia w Rosji.

Korespondencje z Bukaresztu przepełnione są 
szczegółami, o zwrocie, jaki się odbywa w opioji 
publicznej stolicy rumuńskiej w kierunku powyż­
szym. i donoszą o tem, że stronnictwo moskalo- 
dlskie, na czele którego stoi minister, spraw ze- 
wuętrznych ( umpineanu, bierze stanowczo prze w a- 
gę w radzie ks. Karola, a rapew*no przyjdzie wkrót­
ce do tego, że wpływ Kusji w Rumunji zapanuje 
samowładnlu. ~  Js ki zaś los czeka fort Arab-'J abjn 
który jest rze1 żywi*tym kluczeir bobruczy, a któ­
ry Rumuni opuścić musieli w obec nalegań Rosji 

braku poparcia ze strony Europy, świadczy o 
tem iiaLtępująca rozmowa rumuńskiego reprezen­
tanta w Petersburgu jenerała Ghik z ks. Gorcza- 
kow em: Gdy jenerał zawiadomił kanclerza, że woj­
ska rumudsaie opuściły Arab-Tabję, oświadczając 
mu przytem , że fakt ten nie przesądza w niczem 
decyzii mocarstw w tej sprawie, ks. Gorczakow 
odpowiedział dosłownie: „wszelkie.zastrzeżenia są 
zbyteczne, gdyż be> względu na postanowienia 
Europy, ltosja nie zgodzi się nigdy na porosta- 
wienie irab-lab ji przy Rumunji. Nie miejcie więc 
żadnych złudzeń pod ty u  względem, gdyż Euro­
pa wie dobrze o postanowieniu naszem. zatrzy­
mania Arab-Tabji“. W dalszym ciągu ks. Gorczy­
ków robił gorzkie wymówki Rumunom za ich 
niewdzięczność i wyrzucał im szczególniej śmia- 
ość, z jaką odwołali się do Europy przeciw woli 

Rosji. Niepodległość, którą Eumunja odzytkah. 
w skutek wojny ostatniej, redukuje się więc osta­
tecznie do tego , że zamiast słabego rządu ture­
ckiego. który szano>vaJ prawa Rumunji. kraj ten 
jrzechodzi w żależnuść od potężnego cara, który 
nie uznaje żadnych innych praw, jak swą ttamo- 
-władną wolę. Rumuni z rozpaczą w sercu prze­
klinają dziś chwilę, w której zawarli konwónęja 
z Bo:ją i posłali wojska swe dla ratowania M o­
skali pod Plewnę, oraz powtarzają Sobie swe naro­
dowe przysłowie, które mówi: „ noś Moskala przez 
cały dzień na swych plecach, a wieczorem uskar­
żać «ię on będzie na zmęczenie ; uratu, go zaś od 
śmierci, a pojutrze pozbawi cię on życu.“ Pomi- 
mo tego jednak, obojętność i małoduszność Euro­
py musi doprowadzić ich do tego, że chcąc nie 
chcąc, będą oni szukali porozumienia z Rosją 

względów cara.
Pogłoski, że Layard już nie powróci do Stam 

bułu, coraz się mnożą, a przez to samo wspomnia­
ne już przez nas wczoraj przypuszczenia Ls Phare 
du Botphóre zdaje się potwierdzać. Jako nowych 
kandydatów na ambasadę angielską w Stambule

tana.
Y\ e Francji na porządku dziennym konwersja 

5-proc. renty na 4 proc. a prócz tego głośna spra­
wa amnestji. irojekt od poniedziałku Mst już w 
senacie i spodziewają się, że tam również w o- 
statniej swej redakcji tak, jak wyszedł z izby de­
putowanych, zostanie przyjęty. Jeśli tak <>ięstanie, 
to liczba nieobjętych tą amnestją wynosić będzie 
jeszcze 1300 osób, mianowicie 600 deportowanych 
i 700 skazant eh zaocznie. Tymczasem senat zaj­
mował się kwestją t r a m w a j ó w ,  odrzuciwszy 
ten wyraz jaku nowatorski i nieścisły"1. Wyraz 
ten proponowała komisja w miejsce frazy „voies 
ierróes etabiies sur les voies publiques“, jakiej u- 
żywał projekt rządowy. Senatowi ta fraza lepiej 
się podobała.

Rzymska L Italie donosi o zmianach w poli­
tyce klerykainej włoskiej. Dawniejsza zasada: „ne 
elettori, ne eletti’1, została dzis podobno odrzuconą, 
a w jej miijsce powdtaje plan występowania czyn­
nego. L 1 Italia wymienia nawet liczne nazwiska 
członków stronnictwa Katolickiego, którzy 17, b. m. 
mieli posiedzenie i ów plan formalnie przyjęli. 
Prócz tego mieli oni wyznaczyć stały wydział do 
wypracowania szczegółowego programu, a raczej do 
nadania iua -robionemu prugramowi ostatecznej for­
m y; wydział ugo dokonał i 22. bm. jego program 
przyjęto. W edług L'Italia, rzecz główna tej akcji 
polega na rewindykacji władzy doczesnej papieża, 
jak również na polepszaniu stanu przj wilg ów sto­
licy św. — L'Italie dodaje, że pomiędzy katolika­
mi we Włoszech wytwarza się nadto jeszcze jedno 
stronnictwo, stronnictwo nieprzejednanych , które 
na wypadek, gdyby papież chciał czynić ustępstwa, 
pójdzie wbrew papieżowi. Trudno wiedzieć, o ile 
te wiadomości półurzędowego tego organu są do 
kładne.

Telegramy „Dz. Polskiego’7.
W ie d c r t  26. lutego (pryic.) Z Car y­

c y  n a donoszą, że międzynarodowa komisja 
lekarska natrafia na wielkie trudności. Bę­
dzie musiała dłuższy czas zabawić w wscho­
dniej ltosii, A u s t r j a c c y  c z ł o n  ko w ie  
komisji bawią jeszcze w Ca r y c y n i e  i 
me mieli dotąd sposobności do zbadania 
wypadku zarazy.

t t l e d e u  26. lutego. (pryw .t Rezo­
lucję przeciwników okupacji wręczyli stre- 
mayrowi Dinstl i Gross.

W i e d e ń  26. lutego. Br. Rafał Hu­
bner, syn byłego posła Aleksandra Hubne­
ra, umarł.

1* 26. lutego {pryw.) Znaczny od­
dział A l b a ń c z y k ó w  wpadł przedwczo­
raj rabuj ąo do s e r b s k i e g o  okręgu 
Branja.

T l r n o w a  26. lutego. S t a t u t  or ­
g a n i c z n y  d l a  B n ł g a r j i ,  który otrzy­
mał sankcję carską, ogłasza wolność zgro­
madzeń i prasy, tudzież obowiązkową na­
ukę elementarną. Pierwszy książę bułgar­
ski może nie być wyznania wschodniego; 
dziedziczni zaś jego następcy muszą nale- 
źyć do kościoła prawosławnego. Książe 
będzie wybrany, jeżeli pozyska dwie trze­
cich głosujących. Wszyscy Bułgarowie są 
wojskowymi i równjmi w obec prawa. Wy­
znanie religijne nie może być dla nikogo 
powodem do wykluczenia go od urzędów 
publicznych. Deputowani dzielą się na* trzy 
kategorje: wszyscy sędziowie, prezydenci 
rad miejskich i radcy okręgowi są posłami 

urzędu; drudzy wychodzą z wyborów7 a 
trzecich mianuje książę. Liczba tych osta­
tnich nie może jednak przewyższać liczby 
posłów wybranych.

Kair 26. lutego. Hasan pasza, syn 
kedywa, wyraził jako głów noduwudzący mi­
nistrowi finansów ubolewanie kedyw7a z po­
wodu wypadków z dnia 18. lutego.

W le d e r i  25. lutego. I z b a  d e p u t o ­
w a n y c h  u c h w a l i ł a  w s ł c z e g ó ł o  we j  
r o z p r a w i e  n o w e l ę  o p o d a t k u  g r u n ­
t o w y m  i przyjęła wniosek Auspitza, aby 
wyrównanie podatków zostało uregulowane 
osobną ustawą,

Następuje Rozprawa nad projektem usta­
wy o m o r a w s k i e j  k o l e i  pogranicznej. 
Po dłuższej rozprawie wnosi Kronawetter 
przejście do porządku dziennego. Minister 
handlu Chluinecki odpiera wywody poprze­
dniego mówcy, i oświadezą, ze rząd wnosi 
swój projekt przedewszystkiem dla ochrony 
prioritetów kolei, mającej gwarancję pań­
stwa. Zresztą i w interesie dobra publiczne­
go leży udzielenie pomocy rzeczonej kolei, 
a zarzuty Kronawettera nie mają znaczenia. 
Fui wnosi rezolucje, wzywającą rząd do

nabycia morawskiej koiei pogranicznej. 
W końcu odrzucono przejście do purządku 
dziennego i przyjęto projekt rządowyŁ102 

| głosami przeciw 12. Na wuuosek Pachera 
ustanowiono zaliczki; 5-procentową zamiast 
bezprocentowej. Rezolucja Fuxa odrzu­
cona

I U e r l l u  25. lutego. Parlament zatwier­
dził w irzeciem czytaniu traktat handlowy 

J z Austrją wraz z rezolucją przez rząd przy­
jętą, ażeby przy zawarciu nowego traktatu 
i zastrzeżone były interesy Niemców, posia­
dających priorytety kolejowe austriackie.

I J elertburg 25. luiego. Loris-Mie- 
likow douosi z Carycyna pod duiem 24. 
b. m., że nikt nie zachorował i nie umarł. 
Mimo to środki ostrożności nie usrają.

L o n d y n  25. lutego. W Izbic niższej 
potwierdza Smith na zapytanie Elliota, że 
uznano w obecnej chwili za rzecz wskaza­
ną wysłać do Aleksandrii angielski i fran­
cuski okręt wojenny. Komendanci nic o- 
trzymali szczegółowych poleceń.

ł ra r y i!  26. lutego. Książę Ludwik Na­
poleon oznajmia w liście do Rouhera, że 
odjeżdża, aby uczestniczyć w wojnh angiel­
skiej z Zulusami. Myśli jego będą zawsze 
zwracać się ku Francji. Liczy on na to, 
że stronnicy i-esarstwa pozostaną w jego 
nieobecności wierni sprawie, zjednoczeni i 
piłni ufność-, i że nie przestaną i nadal 
być wzorem stronnictwa wiernego swym 
zasadom, ożywionego gorącym patrioty­
zmem.

Wiedeń 26. lutego, fremdenblati i 
Presse donoszą: Wczoraj wręczono Stre-
mayrowi znaną rezolucję w sprawie admi­
nistracji Bośnu i Hercegowiną. Minister o- 
świadczył, że nie zapoznaje ważności do­
kumentu ze względu na autorów, i że 
przedłoży go gabinetowi. Następnie wyra­
ził zadowolenie swe z powodu, że także 
posłowie, którzy głosowali przeciw trak­
tatowi berlińskiemu, stanęli obecnie na* o
gruncie tegoż traktatu.

Minister podziela zdanie, ze koszta admi - 
nistracji Bośnji i Hercogowiny muszą być 
pokryte z dochodow prowincyj; i spodzie­
wa się, że za współudziałem parlamentów" 
uda się załatwić prawno-polityczne trudno­
ści okupacji.

W M e d i  20. luldgu, 10 n d i. 40 i 
Akt/J Kndrtowa . *27*76 Akcja kjloi Połuda. —*—

I Ajb Îu-Aui IX. a joO y Mniokówka t . 930
„ Fmoubuu. . 67*76 Rosjjskia tanka- tj . 1*1
„ kolej Car. Lud. 222 —

Usposobienie: -tale.*.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchody se  Lwowa

Podług . 6g0ru lwowskiego.
DU KuasoW A u goJciuiu 11 min. 26 przed piłnoc^ 

pociąg pospieszny: o god. 4 min. 63 rano pouigg 
osobowy ; o goui «n»e 4 mu. 6V pa pułuJniu pw At'

Du fuDW^LuUZYSK : z Podzamcza: o godz. 11 min. 
3(J wieczór pc ,ąg osebowj , o godz. 12 min 47 W 
po/udnie pociąg miąszany.

Du ruDWoLOUZl SK: z gł wn ago dworca: o gad z. 6 
min. 17' rano pociąg pospiM.-ny ; e godu. 11 rnia. 4 
włoczór puciąg i a łbowy; o godz. 12 -min 25 w po- 
Indu. pociąg luiątzany.

DO c ZKR2.i l W ; y |  m, 7 min 5 rajD pociąg po- 
spiestny c goda f l min. 46 wiaczjr p#oiąŁr os.i- 

M /  południ, pociąg miąszany.
■ ■ . u i la t  S* l * i :  na Stryj; o godz 7 :n»nor

Frsychodzą do Ł w o r s :
Z n-.Ah.uV. .-i o godz. 6 min 42 rano, pociąg pospie­

szny, j  godz 9 min. 47 wieozór, j  o r ^ g  oCvt a wy, 
u g j i z .  11 tum. 2o przeć pcłudnieLi j  - ..ąg *  j-  
a-jny

P UD nuKv/CZr SK : na dworze- w Podzamczu: o go­
dzinie 3 min. 22 .-ano, pociąg osobowy, o godz 3 
w. *9 uj puludniu, pociąg mieszam,.

Z POnWOLOCZYSd : na dworzao iwow>iu główny, o go- 
dzm_e 11 mm. 3 wieczur, pociąg- pospieszny, o godz, 
f  nim. 63 rano, pooiąg osobowy, o godz. 3 min. 59 
pu piuludmu. pociąg miąszany.

Z CZf RNI0W1EU: o godzinie 10 min. 16 wie :»ór, po­
ciąg pospieszny ; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg u«r 
Oowj , a godz. 3 min. 10 po poi, pociąg miąszany

Z SrANlŚLAWuWA*. u> 9tryj ; o gudz. 8 h u  26 M»- 
oaór.

IrzjjouilLił do i.wowa dnU 26. luttagu.

ł  « ł  u  J Atisii s Kalnicy
H s l r i  tu a rw .4 jaw i .  J. Dąbrowski z Mainowa. |
j s l s l  L a a « ru > a . «V. Ptllamy z Krakowa, L. Ę

Jankowski i  Gródku, S G-iinhaut se Zarsfa, J. L»p>* 
port z Urazo z. a.

W keslem 25. lutego 
Jed. dlng pań. w bank. 63*33 
,  ,  ,  wsrebr. 64*25

-lenta w ztocia . . 76*16 
Losy poiybź. z r. 1860 lii 40 
Akcje banku wied. 783 -— 
kkcje banu kredy1 229 40

t t l e d e a ,  26. lutog i. godz. 25 min

I on d y n ......................116-66
a r e b r i ................... —*—
2d frankówka . . . 9.z9
Dukat ces mes 6 4*
100 w-ni ak niemiec. 67*30

Księgarnia F. H. RICHTERA
w e  u w o w l e

C zyte ln ia polska, francusKa i niemiecka
W szjotkie w kraju i Mgr«jiióą u _^*hoJeąee 

żiu-naie i pibms perjcJjcznt.
Wszystkie dziel, krsjowej I z.grwilczoej literatury.

1w
I
i

N s i d e  . I *  m'e.
:,.n

m.

Losy kredytowe 
,  pot. z r. 1850 
, Ang -Anitr B. 
„ TTnionslanł' 
i  Lolei Kir.-Lud. 

Północn.

164 50
2/4 - 
99 50 
63 — 

222 75 
208 75 
67- 

120 60 
169 60 
124 —

Ung Rtauts-Obl. lb/7 
Gs' indemmzaoja 
1861 Losy 
Siodnnugr. kolej . 
Terkebrubank . 
Tureckie L >sy . . 
Z-'ota renta weg, rsk. 
Wąg Gal. kolej . 
Suaub.br 
B«nkver tin
Wigierskie Losy 
Reiohsouurk . . 
Rossy jslde bwiknety

66 50 
87 — 

i4S •— 
99 76 

109 — 
22*40 
84*65

248*50 
LII — 
84-CO 
57 32 
1*16

t „ Pbh.dn.
.  a AlfdldB.
s „ E lżbiety
,  „ Lw.-Czer.
,  .  Weg-p« ii7 —
,  a Rudolf. 120 —
,  s Albrechta t»n 10

Ospusobienie: osłabione.
P a r j L  3ł/» renty  — — Lum bardy . . . .  ——

B e r l in  25. lutego 6 goli: 50 min.
Ro»yj»zi< banknot/ 199 35 GaiicyjBci. . . . .  97*—
Akc,e kredytowe . 4 ” 50 Kolei Rtmmńsi ao-26
Lun cudy . . . .  116*— AustrjMikio banknof> 174 5o

T e l e g r a m i  . b a i e w e  ■ dn ■ 25 lut«go. 
W i e d e ń :  pr' am̂ L zł 9*10, żyto zf. 6-80, okowita pr 

10000 liter-procent zf. 28 —; D. <d a - P<s s t ;  pszenica 
76 k'logr. ( d .  w.osną) pszenica d .  8 57; B e r l i n :  psze­
nica Łółts na kwieciań-maj 177 —, lito  —*—, ukowita 
loco 6) 40; 3 z c z o c i n  ps; om a 176 50, rzepak na jo- 
a en —■—, P a r y ż :  mąki 100 kilo 68-75

Z wdzięczno.' ią potwierdzam , te p. 
pe*ował mi nagmotk., wiośle pazuegeu, jaku im 
Ci—iwo narusci pod panuogciaoii bez boln, -tne uż^wajga 
wcale do operacji oetrycK o ̂ rzfdstu

Lwów dnia 20 lutego 1879.
D r . B tm & olf Lm rnkU .

eotwwdzam i «  I epuSj^Urec r i ,  H M L ą r o w l,
że aa pomocą swe,< metody operował mi ss.gn.oiki i' 
wszolkie naroecio z wielką zrąci nuścią, za co mu iiiniej- 
■wm podtiąkowaiiie składam.

Lwów dnia 20. lutego 1U7S.
Wuvntrśy Otwold, (Joiifer.

Przy tej sposobności aiuo saszozyt doniefeć Ua— 
wMj PablioanoA i w P r z e m y ś l u  i z  o tJ  cy żr za- 
wezwany tanki p a. .lostnjn  ̂ osobą do zoporowaiuB na- 
guOtki>w i arośingly b pa<.uogci, zabawią « h 04 6 . . p. 
T i o r a prsec 27. i 23. bm dla wykonania operacji żą­
dającym.

Z UBzanowaoiru;
H B o w a n ® r ,

Bpeujaiists

Dr. Adolf Horst
lekarz pow iatow y w Cieszanowie.

De dsisie n « |C  mwnera doł«‘ U  s l f  
pro ipel t na Fodrąesalfe o wyrobie ap ir j-  
rarn prses dra Rudolf* d ń n ib e rg i

b> k i

Dnia 25. lutego. 
LWÓW, z Izby nandlowej 
l. Akcje z* ttłuk' i  UDO fł. 
iolei gal. Kur la LudwiLa 

a Lw< iwrko.Czorniow. 
Banku Hipotecznego g i’ 

a Kredytowego gul
II lAt̂ y h m :me sa luO se. 
Tuw. Kred. gal. 5*, w. a.

• ffr •
itipot. gaL E  .

III. Lltty Uułnr tm 100 sl  
G»1 zakl, kred. łosć. 6%, 
Ogól. roln. kre L zakł. dla 

(tal i Buk li"/, los. w 16 1
IY. ObHgi sa 100 sfr. 

Indemni, acyjne galic. 
Potyczki kńij. 1873 6*,'t 
Losj miasta Krakowa . 

a ,  Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski . . . 
„ cesarski . . .

20 frankówka...................
Pól impcrjsl rosyjski . 
Kubel -osyjski erebrny 

a ,  papierosry 
100 marek niemieckich . 
Srebro za 100 zir. . . 
Kupony w arek. za 100 ztr.

Wletfei 24 lutego.
5*/, ZjeiL dług pań. bank

» *Oblig ind. Nit. Aast:
,  ,  w -S iu * ,  •

weffiDr**0* 
:  :  ;  galicyjskie

oukowinsk. 
1 siedmiogr.
*węg."pci. kulauu f 120 zł.

i---^ %odo
Wj Banku Narol, lilty , 

/^aliryjskw . . . .

* listy saki. kred, włóśo 
, rsl węt6*rtkis

żądają, płacą

224 50 
1*6 —  

262 — 
220

86 70
81 60 
86 70 
91 75

92 - 

91 30

87 50| 
190 -  
17 -  
28 6!

6 46 
6 62
9 36 
9 62 
1 60 
1 16 

67 bO 
,00 60 
1»0 26

63 60
64 55 

105 -
lllS —
82 50 
87 25
83 60 
77 6' 

103 25

100 46

66 *■ 
u
”8560

222
1*23
249
216

91

90

50

60

Si

86 5u

5

36
42
25 
52 
60 
14

60
26

63
63

.04
102
t l
86
82
76

103

100
79
86
91
78

80
60
60
40

5"/0 Zakładu Kred. A usti 
Domen panst 120 zl
Potyczki lotr-yjne 

Losy pużyczki z r. >839 
fc .  1*54 

,  1867
losów pożyczki attBti 
państw. * r. 18uu . 

Losy pożyeski z r. 1864 
a  pro: .  jioiyo- s y ia i  
. ( OTMlTSnt* . . .
r  £redy»owe . . . 
a Zegl. par. na Dmaj, 
a ks.ącia " um . .
» » £ lf?s Klar . .
,  hi. St. w ro n  . .
n miasta Laay
,  ks. Wiaaisohgratz
,  Lr. Walastoi* .

hi. Kegleviidł . .
Rudoi

L«gl
Uh

Akcje bankom  i przemył! 
Banka naród austr. . 
Zakładu k**eaytowegu

rządowej fr. i 
zachód „es Elżbiet- 
Petudniowej , 
Galicyjskie. 
LzeroiowiPuk aj . 
A lbrechta
w9g p Unoo. wsohoc 
ks. audolfs 2U > • si 
Alfold. F.umańtkie; 
Ko. y. Lo-Bogu_u 
Siodnuogrodzld  ̂
Cisańtkiej . .

Franuiszke Jósefa 
Buku anglo-aostr. . .
Zakładu kredyt wągei 
Basku franko-austr. .

gałk. . 
nlio. hipot . . 
dla obrołn eyAln

żądają płacą
*. 111 — 110 -
. 146 — 143 —

336 - 310 -
.111 50 111 -
. 116 — U5 50

. 126 - 126 61
149 76 !49 25

. 84 76 t4 25

. 27 — 26 —
«6 50 .86 —
91 7*4 99 25
43 60 43 -
32 60 81 60
83 - 32 -
85 75 86 26
33 6u 32 50
30 25 30 -
26 — 26 50
16 50 16 -
16 50 16 _
22 75 22 25

.793 - 791 -
. 230 60 230 4 >
. 517 — 515 -

2092 2067
. 260 25 249 76

169 - I6b —
. 6fc 25 67 75
122 - 222 50

. 125 60 144 7

. 36 - 35 -

. 119 — l id

.122 - 121 5i:

. 1*C 75 120 25

.106 50 106 -

. 101 - 100 -

. 1 rl 76 190 -

. 112 60 U l 60

. 136 — 134 -

. 100 60 100 ‘25
• 216 - 224 75

i
i ____

’ ■"# 60 U"9 3

ObSgi pttrtMsadA.ne,
Kolei koBzycko-bogum, 71 Tft 71-40

a pańsf won, 500 fr 
Emisja z r  1867 

a poludn 500 h  . 
B ty  1057-76 6*/,

167 - 160 70
— — 167 —-

112 76 112 26
— — — _

a p. c. F. 100 b luk 102 6C 102 7- 
96 59„ ,  1®° zl ------

,  v  Breb.t>*/0 104 78 104 00
a połuL-pół. aiom

b" . za 100 zf sr.h. 88 60 87 60
6^, w 1 rebixe. .

,  Kalii Kai. Lodw.
____ 83 —

300 zł wa. w treb
5";, za li*) z l.. . 100 50 100 10I ,misji 11. 

a Lor -Cser aSOuuł
100 25 100 —

(w sr. t J/0 zs 100) 78 50 78 —
E:nąja z r 1867 80 50 SC —

i a « .m 2uu zl wu 04 60 (ki —
.  ks ttudottm 300*1.

s  sr. 6*L za 100 zL 
l*ow. pragmki* pr—.o. 

żel. po 600 z l . . . ,
I fa łt i t jr

78 76 

83 #0

78100 

be 60

6 49 6 46'esarBkie korony . .
a Jukai na wagą 6 49 6 «

JO traukówka. . 9 29 f# 28
Su were > y angielskie . U 73 U  63
Imperjaly rosyjski*. . 
Srjbra . . . . . .

9 56 9 64

Srebro kupon. . . . — — — __
B«uk państ. Niemieo.

u. 10d m arek. . . 67 36 57 30
Kubel papierowy . . J 16 1 15

wanzawt 22. lutego ¥ * i ł nWjn r  11
rb. kp: rb. tp .

Listy zastawne lei »orh — — 10C —»
a a ------- 100 —

kupee . — — 066 *
b  1 OOWi ------- 100 45

kupon . ------- 083
a likw.dacyjne . . - -  — 90 —

kupi 1 . ------- 9v —
Kolej warszaw.-wiecL — — — —

,  ,  bydgoe. 
Roa. poty ca. pcewk 1864

— — —  —
286 60

,  .  .  '1881 288 80



D Z IE N N A  P O L S K I.

W O D F ,
p l ^ b n ^ S r i ,

Ą “ d e k  nieszkodzący i prawdziwie 
‘ e^ nny dsjąey ciału delikatną fceręl 

, świeżości i młodości. 'Lalt Antśpbśliąue de Candes, Oriza- 
Lacte, Pinauda, Eau Allemand«, Eau | dd Dyn", Eau de Prihcesnes i inne 1

B 6 Ż  „Cartaminę* nieszkodliwy dla
nadania rnmieóoów i utrzymania świe- 
. żości policzków.

W ttfly do' mycia, Ban d . toilette a 
VIxora, Athćniene, Eau Tomąue Die- 
ąuemare AJne, Vinaigre de toilette 

Toiu*ine i nne.

W o d ę  kolońłkę prawdziwą, V? dę 
Anaterynową, Proszki i Past] do czy- 
szozema zębów, Atrament do znacze­

nia bieliz y.

M Ą C Z R J b J
r y * o y r i | .

Diłałającą s-częśliwie na skórę, 
która niedostrzężenia przystaje do cia- 
a i nadaje cerze świ- żeść naturalną.

1 p e o r t r  Yeloutm B0hr. Fay;“ Japos- 
si, Viollets, Piuau ia, )J0ciete Hysre 

niąue, Y la-gYItng, Pohlmanne, M« 
cza kiego i inne

Pumadka poziomkowa dla zacho- 
Iwgn a u»t w słanio ś-ież ści i utr-y- 

msnia natur 1 icgo ich rum eńc*

Crfcul© Ixora de Pompirtonr, Cre 
Tje-Oriza, Cold-Croam, Cierne glyc* 
rynowy przecie śladom po ospie, me 

cott ocaienic

Pł-rftam J Ix-ru, francuskie i ar- 
rielskie, S- .h tki, Papierki won^e d 

ita lzcm--, Mydełka, Fikgctory.

F A K 1 3  Y
p r z e c i w  a f w f ż n l e .

Wypróbowaur i nieotnylue śród 
ci zamieniające włosy w jednej chwili 
ua kolor blond, ciemny iub czarny.

|E a n  b a u l l a l s e ,  Eau D- rat. Ni- 
rritine-Yćgetnle, Orizaline-Vegśt* le . 
Melanogene, Era trakt i Pomadę orze- 
| ctową Mauzuakirgo. |

IPumaUę <io t e ^ u n w a  -1» i -  źmo­
cnienia korzenia włosów, do kędzie- 
rżawrieois, tudzież do bezwarunkowe 
1 go poro tu tychże.

V w lr ma<l*i a L’ lx r«, Re uiow^ 
Dr. ł*olts, Huhi/a t-(>-*r lir, Pniloc - 
*e de la Socieie Hyganią \e, Chinową, 

Poziomkową i inne.

> r r / b l ( " . Z ń l  dó ?’ę- o« do ];azao 
cci, do wL sów i do s- kień, Grzebie1 
aie do cz sania- i za włosy, Balon’Vj 

| do perfnmoi u,w.. p<-koi

Poleci.
znany z taniości i doborowego towaru

M A& A5SYN  D A M S K I

1013 10 -O j a k  n a j s p i e s z n i e j  1  j a k  n i  j  k u r a ż u  i ^ t .
we Lw o w ie p rzy  uSicy Halickiej I. 4 .

ta - >in̂ ‘4Ai4 w.% ^rnrsia mu niiiii a  mii iiw im

Apteka pod Orłem Z. R U K ER A  w e L w ow ie poleca
i

ROSA PIĘKNOŚCI
Od wielu lat zaszczytnie ż—tny f»vJłk nplęlsSk*J*łCy płeć, 

zapsłsle meszkodil >y«
Cenn flakonu 1 zlr. 3 0  out. w ra1- apstr.

9 9  o d a  A n a te rą n o w ra  d o  u st.
wyrobu aptekarza Z. klukera,

Przy codziennem używaniu tej wudy zapobiega się b‘ lewi zębśw naj­
pewniej Wod i inaterynowa pozostawia nader przyjemną woń w n- 

stach i wzmacnia dziąsła — Cena flukonu 40 cnt

F B O I Z E K  D A M S K I
w yrobu aptekarma X. JBuKero, 

zupełnie uleszhodllwj (pod gwarsucjąj wolny cd mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i gładkość.

Cena pudelka. 4 0  cnt. wal. uustr.

ALOOiroisr
Pewnj śr>6;)k od bsin zębów. Usnwa w jednej chwili naj­

dotkliwszy bói nie psując bynajmniej zębów.
Cena flakonu 5 0  cnt- wal. austr.

P i g u ł k i  r t i l i n n e  p r z e c z y  s z c z a j ą c e ,  c u k r o w a n e
bpt okurza Z. BnUwa.

Wyłącznie z roślinnych składników bporząa’ me, przeciw zatwardzeniu, 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żjłądki wym i t. p.

Cena p u d e łk a  15 cnt.

PERFUMY
niemieckie, franmkie i krajowe

w różnych zapachach.
Flakon od fW S c n t .  wal. austr, i wyłef.

YELOUTLNK
wyrobu p. Oh. Fay w Pary żu. 

Najlepszy francuski pnder.
P u d e l k u  2 Mir. 2 0  cn t., •  putakietn  2  a lr.  8 v cn t.

MYDŁA
wszelkiego rodzaju, kosmetyczne i bygifniczne, 

z krajowych i zagranicznych fabiyk.
C e n n i k i  ś r o d k ó w  u u l i r e r 8 i > l u } c h  i  p / i f r i ą d f t w  •‘h J t B r g l n n y c h  u *  i ą d a n i e  g r a t i s  f  f r a n c o .

?-.!g.*-iv  «g, z''"r-x- t  *
13u3 4—10

Handel towarów korzennychW. Marszalkiewicza
1 2 2 8  i o -  ? w e  L w o w ie , u l. K ra k o w s k a  6

s p rz e d a je  m im o p o d w y ż sz e n i*  cH. p o  d a w n y c h  n ie z a - 
p rz e c z e n ie  u ą jU A a z y c h  c e n a c h :

K A W Y :
Jawa iłcta i
Jamaika grubosiarn. 1
Cejlon a 1

.  drobnieli a — '96
H o k a a

i a a c  ' < £ s r
uuatenala . 
H a u a  przednia 
C u k i e r  w Rio wie

-  -90 
‘ - '8 0  
—■7? 
—x l  

48 i 17 za kilo

H E R  B d T Y : 
I m p e r i a l  czarna */i kilo 

kwiatowa „ 
M e la n g e  „ „
D l  im o n d  czari”, (» jborna) 
1 im il/ia  kw .r iwa 
C o n g o  esarsl i 

J u l i t y

4 -
4 — 
3 — 
3 — 
2 — 
161 
•1 -anj
140 
1 20

Wy.mwfcHberbacianne

-■  B u n i  z Jamaiki stary 140 lub 1 but.
Inne artykuły po htoufliAuWo Hilarych cenach.

G łó w n y  S k ła d  w y ro b ó w  s ło d o w y c h  D . J . Ho Sb :
Piwo, Czekolada i Karmelki biedo we po cenach falrycanytih:

U k l U H
ząplfLwj>zjf głowami kila 48 ct 
trzdal faday „ , 46

RA HA i HERBATA
po starych oen»cb 

najtaniej t r  handlu

SL Markiewicza
1008 we Lwowie, Byr >k 1. 42. 1—?

K A L O S Z E
m* zkie, Jamsl la i i  iecinae.

BUTY (trilOKE
para po 8 i 10 zlr.

P t k d i c z e  g u m o w e
wszelk ’o| t rodzaju

M*ode*szit\i gum ow ce
do przymocowywania ua huty 

polec i

Beęjalflj skład loiarof pioiycli 
Wilhelma Adam a

Wfe L w o w i e .
Obstali

; m im
A  prowincję usknte- 

Imhtot. - 1072 3—d

N o w o  u r z ą d z i  n e

PrzwisiĘtiiorstfii pirzeDowe
w e  L w o w i e

11

za
FodaptCkarz

poszukuje uniieszczenia.
Łaskawe oferty pod adresem Sf . i .  j 

poste rest *nte Mielec. 1427 8—3 '

bez wydatków i z nader małym trude* 
dla Oaób pilnych wasystkiob stanów. 
Of-rty pr*yjn>uji „ D z ie n n ik  Eki 

oedyoja anoułow G. L. DAUBE & Coap. 
in Wien. 1886 2 -6

^ A A A A A A A ^ A y V A M  .

Dr. Adam f nlman l
ordynuje od 2 .-4  po potud ] 

w  C z e r a f o w c a c h ,
Ito domu Badiana Carolinenga*M.{

PraMaitói DBzpMscl
irrjmtije s' , do gospodarstwa rob ego 
Pomieszkanie i stół wolu >. Otrzymani* 
stałych porad po Odbytej praktyce je*' 
możebne. Pole .enik uptśbż* się tjlke  u 
d pisach załączać. Podani* nie uwzglę 

dnione pozostaną bez odpowiedzi Zgt 
sić się do „Głównego Zarządu dóbr w 
Ustrow e* o. p. Tarnopol lS '’!  1—3

„CONCORDIA
dla wszystkich stanów , podaielone 
u  k la s j ,  stodując się  do zwyczajów 
narodowyrh i potrzeb lok8'nycb we 
d f ig  życzeń z większą lub mniej 
azą okazałością, zosuwiając waz 
wolną igodę co do w yjątkow ych 

zamówień.
Praytem mtrzyunje się główny 

skład trsmieu metalowych z per  
wszorzednej fabryk* oraz skład 
wizełiaeh trumien drewnianych po 
dłmg tyczenia dekorowanych według 
caUąem i sego fasonu.
. Wszelkie zamówienia na jpro 

winegę uskitecznia się natychmiast.

F. Opuchlak,
1164 p la c  K a p ita ln y  1. 3 . 5 ?

RYSZARDA FARRINGTONA

Graisse o f  C a nada
l l n u c *  a m e r y k a ń s k i  ao skór, 

o b u w ia  i  u p r z ę ż y ,  
uwieńczany1 5 medali ul w użycie zaprę • 
wadzę-/ w osiej arajl anglrlskhj I «mc 
rykantklej, przewj tu i  taniością i d -sko 
ntio* ą wsryatkie uotąd znane omywane 
tłuszoze, <. jrui skórę zupełnie miękką, 
nieprzemakalną, ohro .i takow ) od pę**- 
nj* ”dzy witgociannej, p-zezjo p >d irrja 
trwało?? obuwia, azc.e olnie w sio**iej i 
zimowej, porze roka i staje się środkimr 
łuacznej oszczędni ści. Tłuszczu tego pu­
szka blaszana wagi kilo doatat«ci "ą 
je*t dla 1 osoby na cały aezon zimowy.

Poleca się tło bcz ten i iiczególniej- 
»ze' lwadze ci. artnii, żłndarmarji, atra 
ły fiuausftjej i ogn owej, po. go< poda 
?om, m,suwvTD, jskoteż wszystkim oso­

bom, Fósycb zajęcia wymagają , d 
po d c i.. megeg dy poaostawe-i ] chodz-ć 
ua wolnem powietrz□ 1262 4 ti
l puszka blasTana wagi 1 kilo złr. 2 20
t » a » Vs a a ® ®
! n n » Ji n a 7^

» • »  a —*40
L kilo bez p u s z k i .........................„ 18

W 1 Pisy jedn im w f m zcirówien n
cd 2 kilo zseząwszr, posyła się pocz ą 
fraako do kat lej miniscowości

Głów a r skfad dl* liaheji i Bukowiny 
we Lwowie, u-ica Ś »' cAkiegp I. 3, w k&u 
tona A r n o ld a  W e r n e r a

ad r. 1848 urzez tokarzy wypróbowany
Uooka KaM-Creme

zamiast mydła do ’ ,w»nia, ut zymuje 
fkórę świeża i gładką, czystą, białą i 
delikatną. leozy ryrzuty, liszaje, sa- 
nlectyar tŁu l j  skóry itp. klak a 1 zł. 
Pomo< praaeiw odmrożeniu, gosicowi 
reumaiy.mowi, osłab; eniu i td , udziela

Hseła etMt z Urzew szpuiow ycn.
F J p a  40 cnt.

Fabryka: \ l.  JU u  .n h l l f e r a t m a -
ae  41, u  W i . d c  in.

Ostrz go się przel nsśladownictwem 1 
Do dObtenia w c. k. apte c dw ru 

i we wszystkich innych aptekach, ką- 
niels |b, h .ndla-h i perfumerja. b wie- 

eńskicbL 1235 9 — 10

M a s z y n y  n ie u s ta n n e
do wyr ihiania

K A F O JÓ W  G A Z O W Y C H
wszelkiego gatnuku,

Wody Jd.wej, linoriiady, wli Tiiisuf cycli, 
Soda-w&t< r, nasycania gazem plwd I ćydru 

4  d y p lu  ny h o u s r a w r ,
dal złotj . wielki „dii złoty na wy 

dl lwach w Lyonie i Mo '-wie 1872 r., M„ 
dal postęp' n . wjttawis wiedeńskiej, 

Medal na wystawie paryaldej 1378 r.

H ifo n y  o wiel­
kiej i r.ak i ‘fo- 

c/ni, owalne i I \ 
walccw»ne, wy* ^  
próbow ae pod ci­
śnieniem 2ńtu at­

mosfer.
Freste, 'rwLłe i 

łatwe do czy- W 
> szczenią. r
Cynę 1 go gatunku, tzkło kryształowe. 

J. H e rm a n n  Las^hapelle,
fabnkant, m*oLanik, 144, rue de Fan 

buurg Poisscnniere, Paryż.
Posyłka bezpłatne Podręcznika napoi 

gazowych wyuanego i opatrzonego pieuzę-
?i przez J Hermann-Lachapelłe. Cena 
runkó, SprowaazBt można we Lwowie 

przez p. Krzyżanowskiego apt. obok Bry­
gidek, .. Stanisławowie przez p apteka­
rza Sijcnera. 1265 a—! 3

w e  J L w O w I e
poleca 1009 1A 0

na zapusty
WINA

t z a m p a n y  p r a te d z i t e e ,  
c z g t t e  i  n a tu r a ln e .

1 but. PrMburK< ra # złr. —-60 1 but. Yóslauera Schlnubergera złr 1 -
1 » B Ruliog „ - 6 - 1 tf „ „ Goldek bisłego 1 30
1 » Zi -liniaku (samorodnego, ' I. „ -66 i 0 Pisporter Mozol 0 1 30
1 n * » )l » i 0 J obannist irgera 0 a-—

1
n „ wy trawnego m . 1 0 St.-Ea echi -zerr-cnego 0 1-29
n „ Hcgelt IV „ 120 1 0 8t.-Jnii'a Medoc ce-wonegi 0 120

V, 0 Misalaozs wytrawnego , « ™ 1 ■ Chateeaz Margam: (^erwunego 0 1-80
lu 0 Tnkaja , „ 250 1 0 Haut Barsac białego 1»
\ 0 • 1 0 „ Santern s białego 0 3-50
1 ff Rustera wyśmienitego „ - 8 0 1 0 Muscat Lunę* 2 50
1 0 Meninzera wyskok star; * n 1 W 1 0 Szampana Me,**- & CLandon różowy 0 4 60
1 0 Budaj uzerwouegb . „ -  66 1 0 „ Eugen Cliąuoi biały 

X>adi 8] oH Klub szampana
n 340

l 0 Oitier-Adlersborgc ozerwo&y zł. 1 i —-96 ? 0 0 3 50
l 0 b„rg indora cicrwunego . złr — 'tO 1 0 Madery £ 80
1 0 Yóslauera ptiftą białego „ - '9 0 1 ff < ihery 2'60
1 0 Scbinmbs 'a cł rwonego „ r ~ 1 0 Portwein s. i y 2 60
1 JJ Klosterneuburg.'*-. fltifta białegć .  — 96 1 h Jtolisn i  fabryki J go Excel.
1 0 Yóslauer S tifu  białego . „ - 9 0 Alfreda hr. Potockiego 0 —•80

C h i ń H k o - r o s y J h k a

HERBATA
czysto aromatyczna prawdziwa .

k.lo Kongo cesarska . złr. 2 —
", „ familijni . . . „ 3'
V, „ Melange de Moscau . „ 4'—
7i „ Emperial . . „ K -

i'/s „ Wysiewok herbacianych . „ 1'20

fww n  jeszcze tyltc irótii czas tal tanie.
1 but. Bumu I. aorta atarj . zlr. 1'40

II. 110

M e d a l  z n a l u g i .

L. 4  K SCHWEtZEflÓWNY

Pfa< m ia s i l i  W c!>
ulica Fredry 1. 2 i Halicka 54. 

Modele paryzkie, Suknie gotowe na 
składzie.

Zamówienia wszelki lito lodzajn 
po terach najnuiiarlcowańszych. Ka­
żdej wiosny i jesieni h  u r s  Jk ro ju . 
U p ls v  na tegoroczny kurs krojn 
tylko od 1. do 15. marci,. 1334 2 - 7

Realność
__________ w Bolechowie,

składająca się z bardzo ładnego 
obszernego DOKftT w najlepszym 
tanie z zabudowaniami goepodar 

czerni, dużego ogrodu i aadu, oraz 
37 morgów pola, z pn.yczyn fami­
lijnych jest poi bardzo korzystae- 
mi warundank do w y d z le r in -  
w l^ n la  lub też do a p r a e d a n fa .

Realność ta szczególnie przyda 
tną być może dla pp pensjonutów.

Rówiutsż można tam nabyć in 
weutarz ra bardzo mierną cenę.

B liższą  w iaaótuość udziela H  
U l e i u  w Bolechowie. 1 151 1 s

w  Z a r ? e e 7 - n
przez Zar-ąi dóbr we własnej admini 
(tracji prowadzona, sprzed*je w więk 
3 :yrh i mniejszych ilościach H er tszw aj 

C a r s k i  wybornej ji koaoi.
Na żądanie wysyła próbiri franko i 

udziela bliższych wiadomości Ż b r i a u  
d o b r  W Z a r z e c z u  ostatnia poczta, 
laroaław. 1322 3 -
L, 5075. 1332 3

Obwieszczenie.
Dla umieazc em* jednej części stałej 

zabgt tutejszej w liczbie 183 żołnierzy, 
czyli dwu k^mpduij pi cb-.tj. p„azukuje
i  mi „a miasta Lwowa realność odpowit- 

nie rkładającą s co najmniej z 20 
wi ikio.u pikoi, ze strychem ogniotrwały!) 
® terj J  m krytym, pr-ydatny a r a  ma­
gazyn jrondur*' ■'j nadto *aa z jedne' 
ol Biernei. lu’> daóch mniejszych kucteń 
i tył- skla ’ó» m  drzewo, tudzież ry- 
iibedróW potrzebnych, przyczem ztndnia 
jbfitnjąca w wodę i ob ze-ny dziećz niec 
hyć nr uri.

Realność o powiadna poliżuii] być 
ma w okolicy kotzar rządowych W''elk(ril- 
i  to w pob ifu ulicy Zamars^yncw ikiej, 
'nb Żółkiew ekiej lub tel przy orreczri- 
•ach tych ulic.

Pau< wie właściciele domów, Lcór-.ybj 
lokalnc ści zwyż opisane gminie miej a 
Lwowa wynająć chcieli, mo^ą wnieść 
oferty swoje To Magistratu (IV. Depir 
tament) najpóźniej do d. 1 marca 1373.

/ truj, stoł. miasta
W* Lwowie d. 17. Intego 1879.

:ioaoor_ X—dooooc
ua| " to  najprzedniejsze i.owo poprę wue
" p ł n » i .
B an sO m a  i a ęgierskie p ł u g i  mego 

wyrobn całkisui z kutego żelaza z »t»- 
lowemi lexieszami w 3 wielkościach, 
jnkuteź dwu i trzyskibowe. 

e r y  I n u c h a j ł s  poprawne, 
i l c n n l k '  :er0korzutne i rzędowe, lekkie no- 

w ig j  modelu.
B a L l e r a  m ły n k i  Jo csyBzctoma zboża.
C y l in d r y  francuskie (Trieurj
S ie c zk a rn ie , młynki do azrotowania i mie­

lenia.
C łn in tk l  do guiećenfa elodu.
H l o c a r n i e  ręczne i kieratowe z przyrządem 

dp czyszczenia i bez tego;1, pn aożjo i sta 
łe Łjnorws^ej i najlepsze} kei—rnk. ji, ja- 
koteż wszelkie dla tutejszych stosunków od- 
p lydeulnie maszyny i narzędzia rolnicze, 
tudzićz

F ftlU py  a ta& Z lto im e i Sikawki 1 .  tanio na 
■kUdzip a 1343 1—0

J. W Y  CII ER A
w e  L w o w i e  n l l c i r  G r ó d e c k a  1. 4 7 1/,

a o o r z ------------ Z " — r m

Adminiutracja dóbr
O s tr ó w  p)C?ta Tarno­
pol. przyj ru ije zamówię 

nia na tegiroczne
p r o w l ę t a .

Wielkie bi.łe „W w ngo!lC *«.“  czyz^j 
ki w i. a mieaięczne sztuk- po 25 zlr. 

„ B e r k s h i r e * *  czya e] krwi 3 mi aię- 
• z ue sztuk * po 18 złr.

W da i białe „ 8 n f l o l k “  czystej krwi 
3 mieaiy xnu sztuka po lb złi. 

Półroczna po cenie podwójnej.
Cena loco dworzec kolei w Tarnop >Iu, 

opakowanie uczy t.ęj oiobuo pc ueuzeb 
wainynh.

Poleca równocześnie ze Swoich i - “ J- 
nie prowadbonyoh izkćłc-k .rśuych jedno 
rooone, dwuletnie, tr.ylet ie i starsze sa­
li nki - g, sny pospolitej, boany czarnei, 
Swierkn, modrzewia, juaiouU i dęK-w i pî  
cenach umiat kowanych. 13^4 1

Cenniki przrsjła srę na żądanie.

Hwieży tranbpairt fortepianó w,

i
*0
fi
5
Qi
$
t

-H

C
fi.
r.
fi

i
-N
$i

Główny skład fortepianów
A N N Y  SM UTNEJ W s

p r z y  u l ic y  ^ y k i t h i h t e j  p o d  1. IV ,
jui przęsło Ś5 lat istniejący, a ze °weg s rzetelnego po»tep 
w kraju 1 ża grunicą „* zczyl ie tb  j f ,  poi o* Szanownej P.

Dliczności największy wybór

wania 
1 Pu- 

1345 1—3

fortepianów) pianin i isharm o ni],
oa ijic^wizorŁ-dnych f4br>k*ntóv, k‘ó-6 po cenach fibryoznyih 
x 10* c ło  l e i  n ią , g w a r L u c ją  i z opuszczę; iem rabatu^ sprzed) je, 

jsk nzjiame., wypożycz i sta e w zanian przyjmuje.
Tskżi są f irtepiuny na 67, i oktaw k •óciu*!'! w cenie cd 150 złr. 

i wyże i, kiór dla po„zvtku.4r>ch 4  aajodpowiedtfejsze.

I n n a  ^ t n u i i M  W dow ca.

B lc k t to -g a lw a n ic z n e  
M A S Z Y N  E f l

p o p r a w n a
najtańszy Środek dw zapalania iwiec i cygar

8 - t u k a  z ł r  4  i 5 ,
4  o  n a p e łn ia n ia  b a t bryj 2  f la ­

k o n y  3 0  c u t .
poleca 1335 1 -0

M A R C IN  M U L L E R
t i f  Jjtrow ie. 

przy ulicy Hłlicki-j poŁ 1. 14.

WiailFSlaw Posiępsli
ukońc ony p.ilitecanik wiedeński, inżynier 

miejski i koncesjonowany budowniczy 
yy S t r y l u ,  

o t w o r z y ł  p r y w a t n e

BIURO BUDÓW  NICZEs
Przyjmuje zamówienia do wykonania pla­
nów, kosztorysu' r, przeproy adzenia bu­
dowli i wszelkich robót wchodzących w 
zakres budowniczy, tal w miejscu, jako 

tez i w okolicy.

Praktykant budowniczy
i nu. co rv»ować 

1291 8—3
umiejący pięknie pisać 
znajdzie umieszczenie.

W instftucie m i m  f t ryi u
ulica Pioharcha 1. SI,

rozpoczyna się
N O W I  K I  B S

lednorocznych ochotników
i innych naul przygot iwawczych

wojskowych
% d n ie m  1. m a r e n  1 8 7 9 .

Zakłaa ntrzyn.uje także

P E Y M J O Y A T .
Zgłagzi 6 się mozua oodaień od go­

dziny 4.—7. po południu. 1059 2b— 30
1Ł O E E T L IC H ,

p r z e l o ż s n y  Z a k ł a d u .

r

ł

H ̂ ioiy transport fortepianów.

Płasżoze cd deszcza z gnmj
d l a  w o l s k a ,

wedle prz jii t wykończone i k o ł d r y  (na tyczenie taj łata przyjmuje 
-ie pr z doty zącą komisję nniformowr-i;aj. jakoteż i ywilne Surdut] 
od deszczu i płaszcze -. kspuzą, za sztukę 7 złr. i wyżej, dostarcza

J. N . & C H M E ID LE R . Girmm -Fabrik, W ier-
b k ł a d  c e n t r a l n y :  VU., Stiftgasae Nr. 19.

F ś l t a :  1., Koblmarkt Nr. 6. i 1 ;5 6—18

- ’T r r - r z - n - .C T - T 3 - r i - ] = i - i r T - C T - r j - r r - r x - r i - i = r - T .

SŁABO ŚC I P I E R S I O W E

SYROP Z PODFOSFO RANU WAPNA
FF. GdMMAULiT et Cle, Aptekarzy w Paryżu.

8, OiJM YfTM w t 
od W  ł» WWiaral Sra w hU  w powaiaulina otycia. Leny ou katan, tamta, chrypki 

C*iCoMato ii a. M Ó jk  gariśaikaiału oddachowego te  * ■* aUmcmaMaM 
b b  rżiu. rarmala sLjlkł alyty pnaalwke u. ■ „ hrałowym (phtlslc 1 marataala czyli
tam lb™ rad to d sal“ K » ■  kaszel nu rpon»łw»Ti potnienie 
myt Si s ™ » «  de ndtadanege zdrowia. m aj. lubi. m | nyi a ą j  H ta ęfcwlamsf salatj t burawyelt UM p. Grimaolt, bar " pr ■ anuai 
Hdr o w-skuj kauiaw 1 kaszlSw cwyczalnycb.

k Ma talku Im la .‘nycŁ ( u w t « . aaiUdownlctwu. sądad aby etmuat m  iwy haa- 
kotara ntoUmkiwo, cWmwnb de m in  ■ Ml-!*spada HM w n  b k t m s  

•pabaC S  iU r_ T  at COMP a  ■ ><*%,• *  ia,(OM| myUacN 
r _ r  u h . w gtowaych aptekach w POLSCE i w ŁBSTETL

mącm Paatylk a pr yieouMBc u l . , ,  kłady

' KANTOR WYMIANY H
0 .  * .  H flH * ó y iV . f « l l 0 .

KUPUJ* I «prx*dft]»

W M j d t k t o  « f e k t »  I  M P D « t y

p o d  w a k a A k u a i  n jp r s y s i ę p f l i e jn e H U .

•V ŁETC UPOTECZSE.
Mira we«l.K prwwa s W h 1. W  'JM D t P. W. XXXYIH. n  
i.mm. fpet. ■ »  > 17. grudnia 1871, mowia I j ł  wt/t* do loUuW«*U ha- 
.ttuldw fahJUaaowjrwh « ł*u . ItŁadyf Ła&Phlah I wojalMwyak, na 

iBMto llttku i " wadu
M ą w  o j m i  t e n t o n u  A o  Ł n o T ^ t h .

S±S W uyaUia paiceoD . a prawtaąli «ryKeai>o 
uą aeiiT  r a in li pe mumie ńtaiófmym bee io liw aito  
jtrawUgl. 1006 16

Skł- y w» w ap tesach  pę  M:kolawel.a, >y» t*-‘<>H«rii i .- rw-aera.

Oryginał no
O r j e n t a l n e  m l e k o  r ó ż a n n e

t e n  h y g i e b l c i n y  k o s m e ty k  n o n  p lu s  n i t r a  a p t e k m a  
H i B O L A  R I H i A .

Ten świetny prep -:.at isdsje skórze natychmiast 
d e lik a tn y , lńniąco-biEiły i m łodocianno-św ieży  k o lo ry t, 

jaltngi żadnym in tym środkiem kosmetycznym osiągoąć ni'1 można, od­
dala j o l  gwaran.ją płeć żółtą I ennatną i cz rai twardą, chrnpowi.ią 
skórę miękką, władką i peL- ą Mleko różanne jest absolutve nieszk" 
dliwe i jest pewnym środkiem leczniczym i prezerwatyw yin przeciw 

węgrom, wyrzutom, uzerwuuc-ści skóry. 1 flakon 1 złr.
D r a  L a n d a u e r a

A r o m a t y c z n y  H u l a n i u  d o  w ł o s ó w .
Ten 'wie r j  pacbniący haham działa orzeźw.jjąco i poóudzająot 

na zl órę głowy, przeszkadza wypadan u włcsSw. wydala parple najdr'_; 
w ta dniach, wspiera porest włosów nawJ ua łysych częściachj utrudnia 
prędkie siwienie, d»je włosom naipiękuieiszy połysk i podnosi w fcadti- 
wiająoy sposób delikatność i elastyczność takowej Flakon 1 złr.
.!  B a l i a u  t e r a  p r z e w y ż s z a  w s z y s t k o  i z t n i e j ą c e l l

P r a w d z iw y  d-stać można u 1852 1—6
K a ro la  M u**a następcy. JPien M-, WW^allflschgatte 3,

SI łany we wszystkich renomowanych aptekach i handlach. 
Szczegółowe prospekta I przepLy uiywania gratis I franko.

1̂

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: WladysTaw Zawadzki. Z drukarni „ Dziennika Polskiego. “


